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Pokoju nie można okupić kapitulacją 


Próby agresii 


muszą być odparte siłą 


Były min. Eden wygłosił wczo- 
raj wieczorem wielkie przemówie- 
nie w Bridlington, na którym 
stwierdził, że ostatni rok był bar- 
dzo ciężki i trudny, przede wszyst- 
kim dlatego, że wszystkie zapewnie 
nia Włoch i Niemiec okazały się 
zawodne. Każdy Anglik — mówił 
den — pragnie pokoju, ale poko- 
ju nie zdobędziemy ignorowaniem 
niemiłej rzeczywistości i nie oku- 
pimy kapitulacją przed groźbami 
przemocy. Nawet najniepopraw- 
niejszy optymista nie przyjmie już 
żadnych obietnic z Berlina i Rzy- 
mi. Weszliśmy w okres, w którym 
tylko akcja pozytywna dla przy- 
wrócenia zaufania może mieć jakie 
kolwiek powodzenie. Obowiązkiem 
mocarstw pokojowych jest szybkie 
zorganizowanie stę w skntecznym 
froncie pokojowym. 

„Nie ma ani chwili do stracenia 
= mówił Eden — gdyż niebezpie- 
czeństwo zagrażające Anglii i za- 
grażającę pokojowi świata, jest 
dziś większe aniżeli kiedykolwiek 
przed tym od r. 1914. Następnie 
stwierdzę nieprzyjemną prawdę, że 
każdy krok rządów panów: Hitle- 
ra i Mussoliniego obliczony był na 
zdobycie korzystnych punktów stra 
tericznych i w ten sposób wywie- 
rali eni nacisk na inne mocarstwa 
dla urzeczywistnienia swych am- 
hitnych planów“, 

DER" YTY FT RENEE G IESER I TRENS 


Propozycje 
Rządu sowieckiego 


Dzienniki londyńskie donoszą, 
że Rząd sowiecki przedłożył obec. 
nie Rządowi brytyjskiemu i fran- 
cuskiemu konkretne propozycje. 
Tekst tych propozycyj nie jest na” 
razie znany. 


„ROBOTNIK WILEŃSKI” Wilno ul. Dąbrowskiego 12. 


ł zaofarawanie pracy bezpłatnie 


Wegry pozostaną wasalem 


osi Berlin-Rzym 


Agencja Stefani ogłosiła nastę- | atmosferze serdeczności i wzajem: 


pojący komunikat urzędowy: 
Hr. Teleki i hr. Csaxy odbyli w 


Trzeba więc wyjaśnić ponad |tylko przeciwko tym, którzy wy-| czasie swej wizyty rzymskiej kil- 
wszelką wątpliwość — mówił p. E- | wołają ją przeciwko sobie jaskra- | ka rozmów z Musolinim i z hr. 
den dalej—że czas agresji minął i | wymi aktami agresji. 


że akty przemocy  niezałeżnie od 
tego, czy będą skierowane przeciw 
ko małym, czy wielkim państwom, 
będą odparte siłą. Zasadę tę musi- 
my przeprowadzić do jej ostatecz- 
nych następstw ~= mówił poseł E- 
den — musimy bowiem odbudować 
zaufanie tak, by ludzie mogli się 
nareszcie zająć swymi codziennymi 
sprawami bez lęku, że każdej chwi 
li mogą się znaleźć wobee żądania 
kapitulacji, łab zupełnego zniszcze- 
uia. Ta polityka zwrócona będzie 


Ameryka weźmie w niej udział 


Członek komisji spraw zagranicznych senatu amerykańskiego, 
demokrata Green, odbywszy rozmowę z prezydentem  Roosevel- 
tem i płk. Lindbergiem, oświadczył przedstawiełełom prasy, iż ' 
w wypadku powszechnego konfliktu w Europie „Stany Zjedno- 
czone nie mogłyby pozostać poza jego nawiasem”. 


Ciano, Rozmowy te toczyły się w 


zyje stosunki ścisłej przyjaźni, 
istniejącej między obu państwami. 
Poddane głębokiemu zbadaniu naj 
ważniejsze sprawy, w szezególno- 
ści zaś sprawy Europy Środkowej 
i Naddunajskiej, uwzględniając 
również óstatnie wydarzenia i sy- 
tuację ehecną. Stwierdzone z za- 
dowoleniem wyniki, osiągnięte 
przez oba Rządy w interesie jak 
największej stałości i to zarówno 

dziedzinie politycznej jak i eko 


nomieznej oraz ponownie potwier 
dzono wspólny zamiar kierowania 
*'łasnej działalności ku celem 


sprawiedliwości i pokoju, charak- 
teryzującym oś Rzym -= Berlin: 


Jak Hitler zamierza odpowiedzieć Rooseveltowi 


Periidna 


rego zauf?nia, która charaktery 


taktyka Berlina 


Próby wciągnięcia małych państw do akdi przeciw Ameryce 


Jak podaje ageneja Havasa, wia przez prezydenta St. Zjednoczo- | grożona przez Rzeszę, aby w ten| ROZMOWY Z TURCJĄ TRWAJĄ 
domości nadchodzące do Paryża, | nych, nie czuje się bynajmniej za- | sposób odrzucić apel Raosevelta. 


wskazują, że Berlin przygotowuje 
odpowiedź na orędzie prezydenta 
Roosevelta, której kancierz Hitler 
udzieli w mowie swej przed „Reich 
stagiem* w dn. 28 kwietnia. 


Według tych doniesień, Rząd Rze 
szy miał się zwrócić do ministrów 
spraw zagranicznych niektórych 
małych państw, wymienionych w 
orędziu, z zapytaniem, czy uważa- 
ją, iż niepodległość ich jest zagro- 
żona przez Rzeszę. W konsekwen- 
cji należałoby oczekiwać, że Hitler 
pragnie oprzeć się na dekłaracjach 
tych Rządów, aby twierdzić, że 
szereg państw, wymienionych 


$wiat arabski 


Sytuacja w Palestynie, Transjordanii, Iraku I Syri 


W drodze powrotnej z Londynu 
do kraju zatrzymał się w Stambule 
premier Transjordanii Tevfik Pa- 
sza. Ońwiadczył on współpracowni- 
kowi pisma „Dzumhuriyet*, że obe- 
cnie toczą się w Kairze rozmowy w 
sprawie palestyńskiej, O ileby roko- 
wania te nie doprowadziły do wyni- 
ku, zastosowany zostanie plan an- 
sielski. 

W kwestii nustosunkowania się 
przewódców  panarabskich do sy- 
tuacji międzynarodowej, Tevfik Pa- 
wa zaznaczył, że ze względu na to, 
iż Unia ara zostanie w każdym 
razie zrealizowana, w interesie Fran 
nvi i Anglii lety poprzeć ruch arab- 


W Transjordaniji sytuacja została 
ostatnio zakłócona przez wtargnię- 
cie z Syrii kilku band, których za- 
miarem było spowodowanie powsta- 
nia w Transjordanii i przerzucenia 
tego powstania do Palestyny. Ban- 
dy w zostały zlikwidowane, przy 
czym 43 napastników osto 
śmierć, Obecnie w Transjordanii pa 
nuje znów spokój. 

Nawiązując do sytuacji w Iraku 
po zgonie króla Ghazi 1-go, premier 
podkreślił, żę śmierć ta poruszyła 
wszystkich Arabów. Obecny regent 
Iraku odznacza się, mimo swej mło- 
dości, wysoką kulturą umysłową i 
cieszy się ogólną sympatią, 


Przemył żywności 
do głodującej „Trzeciej™ Rzeszy 


Jak donoszą z pogranicza nie” 
miecko »„ litewskiego, w ostatnim 


przetrzymalj w różnych punktach 
nadgranicznych 26 przemycanych 


czasie wzmógł się na granicy prze» | koni, W okolicy Szagothen skon- 


wyt koni 4 produktów żywnościo” 
wych. Ostatnio celnicy niemieccy 


fiskowano 100 kg. przemycanego 
masła, 


ników, 12 torpedowców, 


mógł kogokolwiek wpro 


eskadrami niemiecką i japoń ską flota włoska hędzie bez- 
silna wobec zadania, wydarcia Anglii i Francji panowania 
na morzu Śródziemnym. Może więc chodzić tylko o manewr, 
mający na celu odwrócenie uwagi od jakiegokolwiek in- 
nego teatru operacji i w związku z tym w Londynie istnie- 
ja niewątpliwe obawy o Danię i kontrolę dostępu na Bał- 


Eskadra japońska 
udała się na Morze $ródziemne? 


„Kurier Warszawski“ poda je z Londynu niepotwierdzo- 
ną ną razie wiadomość, że na morze 
kadra 33 jednostek floty japo ńakiej w skladzie; 2 krążow- 

łodzi podwodnych i 6 kontr- 


torpedowców. Flota ta ma odwiedzić porty włoskie około 15 


ma, 

Jeśli wiadomość ta się spra wdzi, manewr mocarstw trój- 
kąta Berlin — Rzym — Tokio, byłby zbyt przejrzystym by 
wadzić w błąd. Nawet wzmocniona 


iemne płynie es- 


Amerykańskie lotnictwo 
w oświetleniu Lindbergha 


Po odbyciu dłuższej konferencji z 
Rooseveletem, płk. Lindbergh Wy- 
głosił referat wobec komitetu tech- 
nicznego lotnictwa, złożonego z eks- 
pertów lotnictwa, armii, marynarki 
oraz cywilnych linii komunikacyj- 
nych. W referacie swym płk. Lind- 
bergh podkreślił konieczność uczy- 
nienia przez Stany Zjednoczone du- 
żego wysiłku w kierunku podniesie- 
nia walorów technicznych swego lot 
nictwa, W tym celu, zdaniem Lind- 
bergha, na leży przyśpieszyć oraz u- 


dzielić jak najszerszego poparcia pra 
com naukowym } badawczym z dzie- 
dziny aeronautyki, gdyż jest to pod- 
stawą rozwoju jakościowego lotnie- 
twa, 

Po wygłoszeniy referatu płk. Lind- 
bergh wraz z członkami komisji uda» 
je się na zwiedzenie centrum studiów 
lotniczych w Langleyfield oraz woj- 
skowege centrum badawczego Ww 
Wrightfield, po czym zwiedzą rów- 
nież warsztaty lotnicze marynarki w 
Filądelfii. 


Burze w Prusach Ws'hodnich 


W ostatnich dniach przeszły nad 

Wsch. silnę burze, które w 
niektórych miejscowościach 

znaczne szkody, 


WYTZĄ- 
I tak w miej- 


darskie jednego z rolników, "w 
ości Kaplitainen 


runerą. W miejscow: 
| również od uderzenią pioruna spali 


smowośei FUlbach od uderzenia pjo- | ło się kilka budynków. 


runa spaliły się zabudowania gospo- 


tera donosi, iż rozmowy z Turcją 
trwają. Wiadomości, jakoby zo- 
stały już zakończone są nieśŚciłe, 
Stanowisko Turcji w szczególności 
o ile chodzi o jej interesy na Bał- 
kanach zostało wyjaśnione, 


Rozmowy z Turcją będą konty- 
nuowane równolegle z toczącymi 


Dyplomatyczny korespond. . 
się rozmowami i innymi krajami. 


W tym celu postanowiono rozwi: 
jać jak najbardziej usilnie politye 
kę współpracy z państwami za: 
przyjaźnionymi, (PAT.), 


Flota niemiecka 
przebyła kanał 


La Manche 


Flota niemiecka, która wyrusry* 
ła ku brzegom Hiszpanii, przepły- 
nęła wczoraj po zachodzie słońca 
przez kanał La Manche, udające 
się w kierunku południowym. 


Potęga 
jotnictwa angielskiego 


Kapitan Balfour, podsekretarz 
stanu lotnictwa angielskiego © 
świądczył w wygłoszonym przemó- 
wiesiu: „Otrzymaliśmy dane sta- 
tystyczne o naszych samolotach i 
mogę powiedzieć, że potęga sił po- 
wietrznych Wielkiej Brytanii prze- 
kracza obecnie nasze przewidywą« 


nja". 
Pożar 
w więzieniu 


Wczoraj wieczorem w więzieniu 
Worcester County (stan Massa. 
chussetts w Ameryce) wybuchł 
gwałtowny pożar, Wśród 250 prze 
bywających tam więźniów wybu- 
chła paniką, Trzech więźniów zgi 
nęło w płomieniach, a 15 odniosło 
ciężkie obrażenia. 


znieważają pa 


ństwo polskie 


PAT donosi; Przed Sądem Okrę 152 k. k. na karę 8 miesięcy wię- 


gowym w Chojnicach 


środę obywatel niemiecki Heinz 


stanął w zienia, 


Sądy w Chojnicach rozpatrzyły 


Wuędtke, lat 21, z Berlina, oskar. | w środę kilka innych spraw prze” 
żony o znieważenie Państwa Pol. | ciw obywatelom polskim narodee 
skiego, Jak swego czasu komuni" | wości niemieckiej, oskarżonym £ 
waliśmy, Wuedtke, jadąc tranzy. | art. 152, wzgl. 170 k. k. 


towym pociągiem niemieckim do 


Skazany zostął szewc Ernst 


Prus, podczas postoju na dworcu, Weilandt z Chojnic na karę jedne. 


chojnickim obraził urzędnika ko- 
lejowego polskiego, przy czym do- 
puścił się zniewagi Państwa Pol- 
skiego. Został on natychmiast 
aresztowany. 

Sąd skazał Wuedtkiego z art, 


go roku bezwzględnego więzienia 
za słowną zniewagę narodu pol- 
skiego; ponad to Sąd Grodzki u- 
karał Heinzą Wernike z Zapędowa 
na karę 8 miesięcy aresztu za roz. 
siewanie fałszywych wiadomości, 


łego spisku 


agentów hitlerowskich w Argentynie 


Władze sądowo - śledeze w Ar- 
gentynie prowadzą dalsze energi- 
czne dochodzenia w sprawie wy- 
stąpień narodowo - „socjalistycz- 
nyeh“ w Argentynie, trzymając wy 
niki śledztwa w ścisłej tajemnicy. 
Do wiadomości publicznej przedo- 
stało się jedynie te, że w związku 
z tą aferą aresztowano w różnych 
miejscowościach kraju szereg oby- 
wateli niemieckich i skonfiskowa- 


no wielką ilość różnych dokumen- 
tów i korespondencji, tudzież że w 
prowincji Tucuman istnieje nie- 
miecką organizacja pod nazwą „Ar 
beiter Front“, posiadającą dokład: > 
ny spis wszystkich Niemców, g8- 
mieszkałych w tej prowincji. Orga 
nizacja ta miała otrzymywać suhe 
weneje z Berlina, Działalnością jej 
zainteresowały się obecnie władze 
sądowe śledcze. 
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Krucjata modłów o pokój! Rocznica urodzin Hitlera 


Papież wysłał do sekretarza sta- 
nu. kardynała Maglione, list, na- 
wołujący do krucjaty modłów o 
pokój. Na wstępie listu Papież 
wspomina, że bezpośrednio po wy 
borze Pius 12-ty ogłosił orędzie, 
wzywające o pokój, a w dniu 
Wielkiej Nocy zwrócił się z tą sa- 
mą modlitwą do Chrystusa, jako 
zwycięscy śmierci i dawcy łask 
niebieskich. Obecnie, kiedy zbliża 
się miesiąc maj, w którym wierni 
modią się dc Najświętszej Marii 
Panny, Papież wyraża życzenie, 
aby w tym okresie wznoszono mo 
dły o pokój. Ta krucjata modłów 
winna być przede wszystkim pro- 
wadzona przez dzieci, Które wzo- 


rem Chrystusa Papież otacza szcze 
gólną miłością. List zaleca, aby ro 
dzice codziennie prowadzili swych 
synów i córki, nawet najmłodsze 
przed oblicze Najświętszej Marii 
Panny, której ofiarowywać powin- 
ni wraz z kwiatami swych ogro- 
dów i pól również modlitwy swych 
dzieci, List wyraża dalej przeko- 
nanie, że Najświętsza Maria Pan- 
na wysłucha modlitwy i wyjedna 
u swego Boskiego Syna przebacze 
nie dla ludzi, pokój dla serc, oraz 
braterską zgodę dla narodów. List 
papieski przytacza z kolei słowa 
Leona Wielkiego o miłości, z jaką 
odnosi się Chrystus do dzieci. Po- 
leca odprawienie modłów we 


Kometa 


W gwiazdobiorze Andromedy poja- 
wiła się wyjątkowo jasna kometa, wi 
dziana gołym okiem. Odkryta ona zo- 
stała przez Hassella w Norwegii. Ob- 
serwatorium w Oslo zawiadomiło cen- 
trale astronomiczne w Kopenhadze. 
Odkrycie zostało potwierdzone przez 
szereg obserwatorów zagranicznych i 
polskich. W dniu 18 b. m. w godzinach 
wieczornych pojawienie się komety 
zostało potwierdzone w Obserwato- 
rium Poznańskim. W Krakowie do- 
strzeżono ją w dniu 19 b. m. przed 
świtem, nisko na północnym wscho- 
dzie. Dnia 19 b. m. dokonano szeregu 
obserwacyj wizualnych i fotograficz- 
nych komety w Uniwersyteckim Ob- 
serwatorium w Warszawie, oraz wy- 
sokogórskim Obserwatorium L.O.P.P. 
im. marsz. Piłsudskiego w Czarnoho- 
rze. Obserwatorium warszawskie, u- 
zupełniając poprzednie dane komuni- 
kuje: Kometa jest dostrzegalna bez 
trudu, gołym okiem. Ma barwę żółta- 
wą. Jasność jej zdaje się maleć. Wy- 


| kazuje warkocz długości 12 pozor- 
nych tarcz księżyca. Biegnie szybko 
poprzez gwiazdozbiory Andromedy i 
Perseusza. W Polsce jest widziana nie 
mał w ciągu całej nocy ponad pół- 
nocnym horyzontem. Jak wynika z ba 
dań widmowych, dokonanych w Niem 
czech w skład komety wchodzi m. in. 
cjan. Obserwatorium Krakowskie w 
związku z ukazaniem się komety przy 
pomina, że Stanisław Lubieniecki już 
w r. 1667 wykazał w swoim wielkim 
dziele historycznym o Kkometach, że 
wbrew dawnym poglądom, te wędro- 
wne ciała niebieskie nie zwiastują by 
najmniej groźnych wydarzeń, jak woj 
na, mór, pożogi i t. d. Śmiała ta myśl 
Lubienieckiego zwyciężyła i dzisiaj 
komety śledzene są tylko jako intere- 
sujące fenomeny natury, tym ciekaw- 
sze, że niespodziewane. W owych cza- 
sach ten pogląd Lubienieckiego był 
pionierski i świadczył o wybitnej 
śmiałości myśli uczonego polskiego. 


Samolot niemiecki 


nad Leodium 


Donoszą o incydencie, jaki za- 
szedł w komunikacji lotniczej mię- 
. dzy Berlinem a Paryżem nad Bel- 
gią. Samolot komunikacyjny li- 
nii Paryż — Berlin przełeciał 19 
b. m. rano nad zakazaną strefą w 
pobliżu twierdzy Leodium w Bel- 
gii Eskadra belgijskich samolo- 
tów myśliwskich wezwała pilota 
do lądowania na najbliższym lot- 
nisku, Pilot samolotu niemieckie- 


go po porozumieniu się drogą ra- 


diową z portem macierzystym w 
Kolonii, wylądował w Brukseli. 
Samolot po wylądowaniu został 
obłożony, aresztem i zbadany 
przez” ofiGUFów belgijskiego lotnic- 
twa wojskowego. Pilot miał o- 
świadczyć, że na mapach jego nie 
był oznaczony zabroniony teren 
nad fortecą Leodium. Po zbada- 
miu sprawy przez władze belgijskie 
samołot o godz, 12-ej w poł. udał 
się w drogę do Kolonii. 


Tajemnicza łódź 


Ludność Nowej Szkocji zaalar- 
mowana została pojawieniem się 
tajemniczej łodzi podwodnej, któ- 
rą zauważono w porcie Halifaxu. 
Ministerium obrony zarządziło do- 


chodzenie. Koła urzędowe jednak 
nie biorą poważnie obaw rybaków, 
przypisując je podnieceniu umy- 
słów w wyniku naprężenia mię- 
dzynarodowego. 


Przygotowania w Paryżu 
na wypadek wybuchu wojny 


Władze wojskowe w Paryżu wy- 
dały zarządzenie, aby wszyscy 
mieszkańcy stolicy _ zaopatrzyli 
się w worki z piaskiem, które od 
kilku dni rozwożą już po mieście 
auta ciężarowe zarządu miejskie- 


go. Worki z piaskiem w ilości od. 
powiadającej liczbie mieszkań, wy 
dawane są za pokwitowaniem i 
odnoszone są do mieszkań, gdzie 
pozostają do dyspozycji i pod o- 
pieką lokatorów. 


Przed pomnikiem Hussa 


W środę i czwartek odbyły się 
w różnych miastach w Czechach 
i na Morawac.. manifestacje przed 
pomnikami Hussa.Tłumy Czechów 
gromadziły się, składając samo- 
rzutnie wieńce i kwiaty. W Pra- 


dze przed pomnikiem Hussa na 
placu przed ratuszem manifesta- 
cje te przybrały tak żywiołowy 
charakter, że policja zmuszona by 
ła interweniować. 


Po drugiej stronie 


Po drugiej stronie Dniestru na | wskutek silnego wiatru żywiołem. 
przeciw Zaleszczyk, w gminie Łuka | Splonęły 4 domy mieszkalne i 8 bu- 


koło cukrowni na terytorium rumuń- 
skim wybuchł pożar. Władze rumuń- 
skie telefonicznie wezwały na pomoc 
polską ochotniczą straż pożarną z 
Zaleszczyk, która w składzie 16 lu- 
dzi wraz z całym sprzętem przepra- 
wiła się łodzią do Rumunii i przez 
cztery godziny walczyła z szalejącym 


dynków gospodarczych. Szkody w 
przeliczeniu na walutę polską wyno- 
szą 20.000 zł. Pożar zagrażał jednak 
poważnie sąsiednim  zabudowaniom. 
Strażacy polscy po ugaszeniu pożaru 
byli przedmiotem żywiołowej owacji 
ze strony ludności rumuńskiej. 


wszystkich miastach, wsiach i 
najodleglejszych wioskach, po 
czym udziela biogosławieństwa 
dzieciom, które odpowiedzą na a- 
pel Papieża. 


PAT. donosi z Berlina: 

Punktem kulminacyjnym obchodu 
50 rocznicy urodzin kanclerza była 
rewia wojskowa na otworzonej auto- 
stradzie przecinającej 
wschouu na zachód. Rewia odbyła się 


ota U.S.A. 


Spokojnym 


Główne -siły . marynarki wojen- | wydanymi w zeszłym tygodniu roz 
nej Stanów Ziednoczonyci: udały | kazami. 


się na Ocean Spokojny, zgodnie z 


„Wszystkie serca Imperium“ 


Churchill, przemawiając na ban 
kiecie „Canada Club", oświadczył 
m. in.: 

„Polityka Rządu W. Brytanii 
mogłaby być krytykowana za brak 
głębi czy energii, ale nikt nie może 
utrzymywać, że Rząd nie uzbroił 
się w cierpliwość, albo nie okazał 
dobrej woli w dążeniu do unikrię- 
cia wojny lub gotowości uczest- 


niczenia w rozwiązaniach, wysu- 
niętych przez inne narody dla za- 
pobieżenia wojnie. W dalszych 
wywodach Churchill wyraził prze- 
konanie, że wszystkie części impe- 
rium brytyjskiego połączą się na 
wypadek niebezpieczeństwa, oraz 
podkreślił, że przekonanie to ży- 
wią jednomyślnie „wszystkie ser- 
ca Imperium“. 


30 tys. ochotników 


Jak oficjalnie komunikują z Lon- 
dynu, w pierwszej połowie kwiet- 
nia wstąpiło do armii terytorialnej 


Ministerstwo 


od 20 do 30 tysięcy ochotników, 
co stanowi rekord werbunku w 
czasach pokojowych. 


Zaopatrzenia 


w Anglii 


Premier Chamberlain oznajmił 
w Izbie Gmin, że Rząd brytyjski 
postanowił utworzyć ministerium 
zaopatrzenia. Ministerium to bę- 
dzie załatwiało wszystkie sprawy, 
dotyczące zaopatrzenia armii lą- 
dowej, zarówno regularnej, jak i 
terytorialnej, a także odpowie- 
działne będzie za nabywanie i u- 
trzymywanie niezbędnych rezerw 
metalów i innych surowców, któ- 


re potrzebne są dlą wykonywania | nikacji, dr. Lesli Burgin. 


programu obrony i zbrojeń. 
Premier zapowiedział również, 
że w najbliższych dniach zgłoszo- 
ny zostanie do Izby projekt usta- 
wy, przewidującej pierwszeństwo 
dla zamówień rządowych. Kontro- 
lę nad tą ustawą będzie miał mi- 
nister zaopatrzenia. Premier o- 
znajmił, że na stanowisko minis- 
tra zaopatrzenia powołany zosta- 
nie dotychczasowy minister komu 


Gen. Laidoner 


o b. Czechosłowacji 


Organ kół wojskowych Estonii | politycznych, nie może 


j utrzy- 


Berlin ze 


przed politechniką, gdzie ustawiono 
wielkie trybuny. Tłumy dochodzące 
do setek tysięcy zgromadziły się po 
obu stronach trasy przemarszu. W 
lożach zasiedli: Rząd in corpore, kor 
pus dyplomatyczny, admirałowie, ge- 
nerałowie oraz attaches wojskowi ob 
cych państw. Obok kanclerza na try- 
bunie zasiadł po lewej stronie prezy- 
dent Hacha, z protektorem Neura- 
them. Po prawej stronie xs. Tiso z 
ministrem Durczańskym w mundu- 
rach gwardii hlinkowców. Za kancie 
rzem stanął marszałek Goering. Wiel 
ki admirał Roder, gen. Keitel i gen. 
Pauchitsch, oraz poszczególni do- 
wódcy okręgów korpusów. Defiladą do 
wodził dowódca 3-go korpusu gen. 
artylerii Haase. Oficerowie saluto- 
wali kanclerza nie ukłonem żołnier- 
skim, lecz partyjnym podniesieniem 
'rąk. Defiladę otworzył batalion sztan 
darów, prowadzący przeszło 300 
sztandarów wszystkich broni niemiec 
kich. Sztandary zajęły miejsca z pod 
porucznikami, mianowanymi w tym 


roku. Naprzeciw trybuny kanclerza, 
na czele defilady kroczył pułk sto- 
łeczny miasta Berlina, mianowany o- 
becnie pułkiem wielkich Niemiec, o- 
raz szkoła podoficerska w Poczda- 
mie. Po czym maszerował pułk ma- 
rynarki, szkoła podoficerów marynar 
ki oraz pułk lotniczy. Maszerowało 
około 6 dywizji, liczących 70 do 80 
tys. osób z pułków pieszych. Prócz 
wymienionych powyżej pułku sto- 
łecznego marynarki i lotnictwa ma- 
szerowały 3 pułki liniowe. Z pułków 
zmotoryzowanych  przemaszerowały 
t. zw. dywizje lekkie, a mianowicie: 
2-ga dywizja, 20 zmot. dywizja z 
Hamburga, 23-a zmotoryzowana dy- 
wizja z Poczdamu, 1-sza dywizja pan 
cerna w Wiemaru. Z kawalerii prze- 
defilował jeden pułk, oraz jeden pułk 
artylerii konnej. Po defiladzie kan- 
clerz udał się wśród entuzjazmu tłu- 
mu do kancelarii. Całość defilady sta 
ła pod znakiem motoryzacji i nowo- 
czesnego uzbrojenia zmotoryzowa- 
nego. 


Honorowy odyWałe Gddńóka 


W czwartek prasa niemiecka po | przemówienie p. Forstera, w któ- 
daje wiadomości tylko na temat u-| rym życzył on kzncierzowi Hitle- 
rodzin kancierza. W sprawozda-;rowi długiego życia i pełni zdro- 


również nadaniu kancterzowi Hi-| ność z powodu przyjęcia przez 
tlerowi obywatelstwa honorowego | kanclerza Hitlera honorowego 0- 


„Sodur* („Żołnierz“) drukuje je- | mać. Gen. Laidoner doda zde 
dną z ostatnich mów politycznych | cydowaną wolę obrony w Społe- 
gen. Laidonera, wypowiedzianą w  czeństwie estońskim į stwierdził, 
ścisłym gronie na zebraniu oficer że stosunki Estonii ze wszystkimi 
skim. Omawiając wydarzenia mię | mocarstwami są dobre i nie mogą 
dzynarodowe ostatnich miesięcy | już być ciaśniejsze. Estonią musi 


generał wyraził przekonanie, 
Czechosłowację zgubił 
przed wojną, brak zaufania we 
własne Siły i liczenie wyiącznie 
na pomoc mocarstw zachodnich. 
Winę za tragiczny upadek tego 
państwa ponos; nie tylko Rząd, 
ale i armia i całe Społeczeństwo. 
Czechy są przykładem, że pań- 
stwo, które odzyskało wolność nie 
drogą walki, a drogą kombinacji 


że | 
strach | utralności. 


bowiem pamiętać e zasadzie ne- 


Wyliczając następnie siły i zna 
czenie poszczególnych mocarstw 
Europy, generał podkreślił, żę naj 
ważniejszym czynnikiem bezpie. 
czeństwa w Europie wschodniej 
jest Potłska silna i skonsolidoda- 
na, prowadząca mądrą, przewidu- 
pó D dalekowzroczną politykę.— 


Jeszcze jeden obóz koncentracyiny 


Ze względu na przepełnienie 0- 


tworzonych bezpośrednio po ane. 


ksji Czech j Moraw obozów kon- 


centracyjnych został otwarty dal- 
szy obóz koncentracyjny. (PAT.). 


Prasa w b. Czechosłowacji 


Wzięcie Czechosłowacji pod pro 
tektorat niemiecki odbiło się prze- 
de wszystkim na prasie zarówno 
czeskiej, jak i niemieckiej na tery- 
torium dawnej republiki. 

Może ona pisać tylko to, w wy- 
chodzi z urzędowych biur nie- 
mieckich, a z własnej inicjatywy 
wolno jej tylko chwalić ustrój to- 
talistyczny, ale i to bez nadmier- 
nej przesady, bo w tym wypadku 
przewraźliwiona cehzura gotowa 
dopatrzeć się.. złośliwej ironii. 


Rezultat tak prowadzonej prasy 
jest ten sam co w Niemczech 
i Austrii: liczba czytelników kata- 
strofalnie spada. Dnia 5 b. m. prze 
stał wychodzić jeden z najbardziej 
rozpowszechnionych w Czecl.o5:0- 
wacji dzienników liberalny 
„Prager Tagblatt“, 

Dziennik ten tracił z dmia na 
dzień czytelników, ale dobiło go 
niedopuszczalne przeoczenie: dał 
przy jakiejś okazji zbyt małą po- 
dobiznę pana Adolfa. 


— 


Angielska rodzina królewska 


w maskach gazowych 


W tych dniach oavyły się w Am. | wej chwili z króla, 


królowej, ich 


gli ćwiczenia OPL, Rodzina królew | dwóch córek oraz księstwa Kent, 
ska znajdowała się wtedy w zamku | pośpieszyła w maskach gazowych 


Windsor, gdy rozległ się sygnał a- 
larmowy. 
Cała rodzina, składająca się w o- 


do schronu. urządzonego pod jedną 
z baszt zamkowych. 


W. M. Gdańska. Prasa przytacza | bywatelstwa Gdańska (PAT.). 


Sily napowietrzne 


przed kancierzem Hitlerem 


dużo miejsca poświęca się | wia, oraz wyrazi! radość i wdzięcz 


Wielka defilada sił zbrojnych 
„Trzeciej“ Rzeszy w dniu urodzin 
kanclerza Hitlera zaczęła się od 
przelotu sił napowietrznych. Oko- 


cząwszy od eskadr pościgowych, 
a skończywszy na najcięższych 
bombowcach 1 transportowcach. 
Przelot odbył się w szyku bojo- 


ło 15 min. trwał przelot kilkudzie- | wym wzdłuż trasy defilady. (PAA) 


sięciu eskadr wszelkiego typu, po- 


Bojkot „Osi“ przybiera na sile 


Opinia światowa odwraca się 
coraz - energiczniej od państw 


| „osi“. Dobrym miernikiem nastro- 


jów społeczeństw zachodnich jest 
ich stosunek do wymiany handlo- 
wej z państwami „osi“. 


Oto niemieckie linie okrętowe 


kręty niemieckie „Europa“ i „Bre- 
men* jeszcze rok temu brały na 
pokład w angielskim porcie Sout. 
hampton 500 do 800 pasażerów, 
obecnie zaś liczba ta spadła do 
50—60. W tych warunkach po- 
dróż do Ameryki przynosi okrę- 
tom poważne straty. 

Włochy wycofały się z linii że- 
gługowej do Afryki Południowej. 
Korzystają z tego, rzecz jasna, an- 
gielskie linie i z innych krajów de- 
mokratycznych, których okręty by 
wają teraz przepełnione. 

Inny objaw bojkotu: Po zabo- 


szy, Stany Zjednoczone przestały 
odbierać produkty tego przemysłu 
i przeniosły swe zamówienia do 
Francji, gdzie przemysł ceramicz- 
ny bardzo cierpiał od konkurencji 
czeskiej. 


Fabryk; w Czechach, a zwłasz- 
cza w Sudetach, które pracowały 
przeważnie na eksport, są nie- 


Statut 


państwowego instytutu 
geologicznego 


„Monitor Polski* z dnia 20 b.m. 
zamieszcza zarządzenie ministra 
przemysłu i handlu, ustalające 
statut państwowego Instytutu Geo 


czynne. 


rze Czech i przejściu przemysłu, logicznego. Zarządzenie weszło w 


| pasażerów, Dwa wielkie o- 


ceramicznego z Sudetów do Rze- 


| życie z dniem ogłoszenia. 


CEEA AR ETEA NICK UTE R AREAREN SET RE 


Losowanie premiowanych ksiaiecek P. K. 0. 


Dnia 20 kwietnia 1939 r. odbyło 
się w PKO. dziesiąte publiczne pre- 
miowanie książeczek oszczędnoźcio- 
wych premiowanych serii IV-ej. 


W premiowaniu brały udział ksią 
żeczki, na które wniesiono wszyst- 
kie wkładli za ubiegły kwartał w 
terminie do dnia 2 kwietnia 1939 r. 


zł. 1.000 


padły na 
351.688, 364.101, 


Premie po 
Nr.: 339.026, 
374.087, 391.325. 


Premie po zł 500 padły na Nr.: 
300.716, 301.747, 302.502, 306.470, 
318.250, 320.503, 324.315, 331.730, 
335.055, 336.745, 344.454, 348.762, 
352.826, 356.265, 357.726, 364.160, 
365.347, 367.743, 371.925, 380.906, 
386.242 


Zł. 100 na Nr.: 317.201, 322.709, 
327.028, 327.155, 361.565, 365.537, 
377.037, 398.021. 

Ogółem padło premij 300 na łącz- 
ną kwctę zł. 52.500. O wylosowa- 


nych premiach właściciele książe- 
czek są powiadomieni listownie. 


Należy zaznaczyć, że zasadą wkła 
dów oszczędnościowych  premiowa- 
nych serii IV tej jest stały wzrost 
liczby premij w miarę wzrastania 
wkładów na książeczce, przy czym 


Í po otrzymaniu premii książeczki nie' 


tracą swej wartości, lecz nadal bio- | 


„a udział w następnych premiowa- 


płacie datzych wik 
Książeczki serii w z które 
padły premie w pop: pre- 
miowaniach, dotychczas nie pod- 
jęte: 
Zł. 1.000 — Nr. 332.362. 
Zł. 250 — Nr. 337.038. 


ZA. 100 — Nr: 313.826, 320.838, 
334.869, 340.210, 354.352, 859.082, 
364.146, 365.416, 370.932, 384.511. 


Zawiadamiamy ! 


o ukazaniu się nowych nakładów 


„tygodnia Robotnika“ 
„Głosu Kobiet" 
„(hłopskiej Prawdy” 


Cena egz. 10 gr. 
Do nabycia w kioskach u kolpor- 
terów i w organizacjach. 


Administracja WARSZAWA 1, 
ul. WARECKA 7, tel. 5.183-80 P. K. 
O. 978 „Tygodnia Robotnika”. 


Braki i reklamacje prosimy nie- 
zwłocznie zgłaszać do administracji. 


Czytajcie prasę 
socjalitsyczną 


i potrzeby wewnetrzne Państwa 


wrzaskliwy i nerwowy zgiełk. prawa wyborczego w imię teo- | Roosevelta. Jak będzie brzmiała 


Chciałbym jak najbardziej 
rzeczowo" wyjaśnić jedną 
sprawę, 

Niektórzy rk 
a> so wego pox: 
akt 


jednolitej postawy całej Polski, 
gdy idzie. o wolę obrony, jako 
powód do twierdzenia, że za- 
gadnienia sporne w naszym ir 
ciu wewnętrznym przestały 
w ogóle istnieć, jako zagadnie- 
nia aktualne, 

Nic "bardziej fałszywego, niż 
takie, trochę dziecinne, podej- 
ście do sytuacji wcale nieła- 
twej i bardzo odpowiedzialnej. 

Bo, jak podkreślaliśmy tyle 
razy, wszelkie problemy pań- 
stwowe — i zewnętrzne, i we- 
wnęt.zne — znajdują się w sto- 
sunku  zależn wzajemnej. 
Wie o tym każdy socjolog. Wie 
o tym każdy historyk. Wiedział 
o tym Juliusz Cezar, najgenial- 
niejszy bodaj człowiek epoki 
rzymskiej, wiedział nasz kanc- 
lerz Ossoliński za króla Jana |; 
Kazimierza, wiedział Napoleon 
I-szy i wiedział Otto Bismarck, 
wiedział Karol Marks i wie naj- 
rozsądniejszy spośród dyktato- 
rów nowoczesnych... Benito 
Mussolini. Może nawet Adolf 
Hitler tę prawdę przeczuwa. 
Przeczuwa ją, jak się zdaje 
i Stalin, 

Publicyści i mówcy wiecowi 
Obozu Zjednoczenia Narodowe- 
go rozumują „kategoriami my- 
ślowymi naszej dawnej szlachty 
z pospolitego ruszenia. Szlach- 
ta siadła na koń i jedzie z szablą 
w dłoni. Nic ją nie obchodzi, jak 
wyglądają wszelkie inne potrze- 
by Rzeczypospolitej równie 
ważne dla pełnej, prawdziwej 
obrony, jak i gotowość szlach- 
ty, że siada na koń. Jakże słu- 
sznie chłostały tę psychologię 
swoistą pisma „Kuźnicy* Kołłą- 
tajowskiej w ui rewo- 
lucji . Kościuszkowskiej; jakże 
słusznie chłostał tę psychologię 
Carnot, „organizator ię- 
stwa” Wielkiej Rewolucji Pas 
cuskiej nad koalicją mocarstw 
monarchistycznych!... 


rd 
Trzeba wreszcie znaleźć jakiś 
wspólny język w tym sensie 
żeby pewne >roste, jasne i zna- 
re powszechnie sformułowania 


praw historycznych nie ulegały | skiej lzby Panów, która „stor- 
„zakrzyczeniu” przez czyjś tam OCE OWNER prona 


tow. Dembińskiego iJedrychowskiego 


W procesie apelacyjnym tow.: 
Dembińskiego i Jędrychowskiego, 
po przemówieniach obrońców, z 
których wyróżniła się doskona- 
ła mowa mecenasa Szerera zabrali 
głos oskarżeni. Tow. Dembiński w 
dłuższym przemówieniu wyjaśnił 
pobudki zarzuconych mu czynów. 
Podkreślił raz jeszcze, że najboleś 
niejszym dla niego jest zarzut 
„chęci oderwania ziem Wschodnich 
od Państwa Polskiego gdyż w 
swej pracy publicystycznej dążył 


= w przyszłym tygodniu 
UKAŻE SIĘ 


- pierwszomajowy numer 


AKADEMIKA - SOCIALISTI 


ORGAN ar i NEEE 


Hii m. P artykuły poli- 
tyczne, akademickie, koresponden- 
cje zagraniczne i ze środowisk aka- 
demickich Warszawy, Krakowa, 
Lwowa, Wilna, Poznania i Łodzi. 

CENA 10 GR. 


Zamówienia — Warszawa, 
Warecka 7. 
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Przytoczę jeden przykład, 


ZMIANA ORDYNACJI 
WYBORCZEJ 
Czy to jest „kwestia partyj- 
nictwa”'? Oczywiście — nie. 
Wszak potrzebę zmiany uznały 
za istniejącą realnie i Polska o 
Partia Socjalistyczna, i Stron- * | 
nictwo Ludowe, i ruch pracow- My, na szczęście, nie żyjemy, 
niczy, i Stronnictwo Pracy, i — RA. bee a w stanie wojny 
poniekąd — Stronaictwo Naro- tym bardziej — możemy 
dowe; uznali potrzebę zmiany śmiało nie popełniać tego 
współtwórcy crdynacji wybor- „wielkiego błędu” 
czej — ś. p, Walery Sławek i| który popełniła prusza Izba pa- 
b. marszałek Senatu Aleksan- | nów w latach 1917—1918, 
der Prystor; stwierdził potrze- M. NIEDZIAŁKOWSKI. 
bę zmiany przede wszystkim | "=== 


p: Prezydent Rzeczypospolitej! «mama MIGDY NIE JEST LAPÓŻĄĆ 


To chyba wystarcza, bym mógł. 

powiedzieć ze spokojnym su-| bl dej erę Pa 

mieniem, że chodzi o A, WĄTROBY, 
potrz Państwa, 

a nie o potrzeby 


zmieniać niczego: 
„Popełniliście, panowie, 
błąd w obliczu Ojczyzny; wyrzą. 
dziliście jej krzywdę; pod płasz- 
czem jedności narodowej bronili- 
ście swego przywileju”. 


artretyczne Czy jgryczne, 
wzdęcia brzucha, odbijanie się 
lub Siensokć do obstrukcji, 
nigdy nie będzie za późno, * p aty 
pozostają w mocy przy każda wać m ziół moczopędnych „D I UROL:' 


Na tym polega zagadnienie, 

Sprawy polityki międzynaro 
dowej i sprawy polityki we- 
wnętrznej danego kraju dyed 
wiły zawsze, stanowią dzisiaj 
i stanowić będą zawsze 

całość organiczną, 

Tylko dziecko mogłoby o- 
świadczyć tak: 

„zawieszam na kołku wszystkie 
potrzeby wewnętrzne mego Pań- 
stwa, bo zajmuję się jedynie i 
wyłącznie położeniem  międzyna- 
Ale mężowie stanu nie mają 

prawa myśleć, z dzieci, Obo- 
wiązkiem pana X jest „zawiesić 
na kołku” w trudnej sytuacji 
międzynarodowej pretensje wła- 
sne osobiste czy „partyjne” do 
p. Y. Ani pan X wszakże, ani 
pan Y, choćby pojednani ze = 
bą osobiście, nie maja żadneś 
prawa „zawieszać na kołku” 
poteh we wewnętrznych Państwa, 
potrzeby państwowe istnię- 
ją w życiu realnym niezależnie 
od jednostek od ich nastrojów, 
od ich stanów uczuciowych. 
Powołam się, kończąc na dzi- 
siaj, na słowa ks. Maksa Badeń- 
skiego, ostatniego kanclerza 
Niemiec cesarskich, wystosowa- 
ne we wrześniu r. 1918 do pru- 


opakowaniu, =Or 
Gaseckiego. (£ KW 
į składy apteczne. 


skiej uzyskała bezwzględną więk- 
SZOŚĆ, 


kiem tow. Rybiński. 


skiej. Na 16 mandatów otrzymały 
listy PPS. — 7 do 8 mandatów. 
Żydów mieszczańskich — 4 maa 


reformę pruskiego 


się: 
1) w SOSNOWCU — w 21 ma 
ja 


przedewszystkim do unormowania 
warunków współżycia między na- 
rodami polskim i białoruskim. 

Tow. Jędrychowski prosząc o u- 
niewinnienie, zaznaczył, że najwię 
cej boli go fakt, iż w razie wyroku 
skazującego i pozbawiającego go 
praw óbywatelskich odebrane mu 
zostanie prawo obrony kraju, 
zwłaszcza przy obecnym groźnym 
położeniu międzynarodowym. 

Sąd po dwudniowej przerwie 
wydał wyrok, uniewinniający tow. 
Dembińskiego 4 Jędrychowskiego. 

W stosunku do reszty oskarżo- 
nych wyrok uniewinniający d-ej 
instancji został utrzymany. 


Pa kwitowania 


NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 

Bezimiennie zł. 3. 

NA F.O.N. 

Na dozbrojenie armii polskiej 
składają członkowie „Kolonii Pel- 
cowizna* Ogródków Działkowych 
dła bezrobotnych zł. 50. 

NA ROBOTNICZE TOWARZY- 
STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI 
składa Zofia Praussowa — za- 

miast kwiatów na trumnę Dr. Bro- 
nisławy Dłuskiej zł. 20. 


Wodorosty 


Bolesław Prus w jednej ze 

swych. nowel wspomina o pewnym 
gatunku wodorostu, który „odzna- 
cza się takim łakomstwem i tak 
szybkim rozwojem, że gdyby go 
nie wytępiono, zapchałby sobą 
wszystkie rzeki, stawy i jeziora na 
świecie, zagarnąłby każdy cal zie- 
mi wilgotnej, pochłonąłby wszy- 
stek węgiel z powietrza zdusi iłby 
wszelkie inne wodorosty nie przez 
zawiść, złość lub brak poszanowa- 
nia cudzych praw, ale tak sobie, 
z wrodzonego popędu“. 

Gdy się czyta ewangelię „Trze- 
ciej Rzeszy“ — „Mein Kampf" 
Adolfa Hitlera, mimowoli nasu- 
wa się na myśl ten rozpierający się 
po wszystkich wodach wodorost» 
wypierający wszelkie inne wodo- 
rosty. 

„Żaden naród — czytamy w 
„Mein Kampf* =) nie posiada na 
tej ziemi ani go me- 
tra kwadratowego gruntu wsku» 
tek jakiejś wyższej woli lub wyż- 
szego prawa, Jak granice Niemiec 


są tylko przypadkowymi granica- 


nasz numer Pierwszo-Majowy 


-który ukaże się w niedzielę 30 kwietnia, a w dn. 1 Maja znajdzie się w rę- Ari: więzi 
naszych czytelników i prenumeratorów we wszystkich najdalszych ae da zakątkach czy- 


pospolitej. . 


Adres naszej Administracji Centralne’: Warszawa, Warecka 7, tel. 5-13-80 


Srr. 3 


i.) sprzedają apteki | 


Socjalistyczny M >gistratw Trzebinie 


Tow. A. Poioczek burunistrzem 


Niedawno odbyły się wybory Za- wnikiem ks. Luzara. Była to wspól 
rządu miejskiego w Trzebini (pow. | na lista z burżuazją żydowską. Po 
chrzanowski) gdzie PPS. przy o-| nadto ławnikiem został sjonista 
statnich wyborach do Rady miej- | Mandtelbaum. 


Burmistrzem Trzebini został wy | go, co umożliwi magistratowi socja 
brany tow. Alojzy Poloczek, wice- | listycznemu rzeczową pracę dla 
burmistrzem tow. Głowacki, ławni- | miasta, którego gospodarka za rzą 


Z ramienia „Ozonu* wybrano ła wiele do życzenia. 


Wybory w Olkuszu 


W dniu 16 kwietnia odbyły się| daty. Jeden mandat kandydata 
w Olkuszu wybory do Rady Miej- | „dzikiego”. O. Z. N. — 4 mandaty. 


Wybory w Zagłębiu Dąbrowskim 


Wybory Samorządowe do miast 
a PSM. © 0 mo ©. TOES Dąbrowskiego odbędą | ?1 maja, 


Przegląd prasy 


PRZED ODPOWIEDZIĄ 
HITLERA, 


Dn. 28 kwietnia Hitler ma od- 
powiedzieć na apel prezydenta 


rii, że podczas wojny nie należy | ta odpowiedź? — oto pytanie, 


które interesuje opinię europej- 


wielki | ską. 


„Czas“ notuje następujące pu- 
głoski: 

Co powie Hitler w dniu 28 bm., 
tego nikt nie wie. Można jedynie 
przypuszczać, że celem tej mowy 
będzie przerzucenie odpowiedzial- ' 
ności z Rzeszy na jej przeciwni- | 
ków. Wolno więc sądzić, że poza | 
zarzutami pod adresem mocarstw | 

europejskich i Ameryki znajdą się | 

w mowie kanclerza również pew- 

ne  kontrpropozycje. Niektórzy 

twierdzą, że kontrpropozycje te 
mają iść w dwojakim kierunku: 

Hitler ma ponowić postulaty ko- 

lonialne Rzeszy i podkreślić spe- 

cjalne interesy Niemiec na połu- 
dniowym wschodzie. 

Jak świat zareaguje na ewen- 
tualne roszczenia Hitlera ? — od- 
powiada na to „Czas“: 

Dzisiaj więc świat nie może wo 
bec ewentualnych  kontrpropozy- 
cyj Hitlera zająć postawy takiej, 
jaką Anglia i Francja zajęły w 
Monachium. Ustępstwa wobec 
Rzeszy są dziś nie do pomyślenia. 


Mamy nadzieję, że Starostwo za 
twierdzi wybory Zarządu miejskie- 


dów „sanacyjnych“ pozostawiała 


Dotąd P. P. S. nie miała wcale 
mandatów. B. B. W. R. miał — 
10 mandatów. 


24 *« DĄBROWIE GÓRNICZEJ 


3) w BĘDZINIE — 21 maja, 
4) w CZELADZI — 21 maja, 
5) « ZAWIERCIU — 2) maja. 


a hitleryzm 


mi i chwilowymi w każdorazo- 
wych zmag.niach politycznych, 
tak samo przypadkowymi i chwi- 

„ wymi są granice i przestrzenie | 
życiowe innych narodów.. Granice : 
państw ludzie ustanawiają i lu- | 
dzie zmienia ją... 


Jest koniecznością uzgodnienie, | 


sharmonizowanie obszaru ziemi z 
liczbą ludności. Trzeba zapewnić 
narodowi niemieckiemu przy pa. 
dający mu na tej ziemi obszar.„* 


Winnym miejscu 

tor „Mein Kampf“, że ROZWIĄ. 
ZANIE TEGO PROBLEMU NIE 
NASTĄPI PRZEZ ZDOBYCIE 
KOLONII, LECZ PRZEZ ZYSKA 
NIE NOWEGO OBSZARU OSIE- 
DLEŃCZEGO W DRODZE ROZ. 
SZERZENIA GRANIC KRAJU 
CJCZYSTEGO. 


Jak widać, Hitler wcale nie im- 
prowizuje, lecz systematycznie i 
konsekwentnie rozszerza granice 
kraju ojczystego według progra- 
mr nakreślonego w swym dziele 
przed 15 laty. 

Porównanie zaborczości ger- 
mańskiej z zaborczością opisanego 
przez Prusa wodorostu jest o ty- 
le nieściste, że u hitlerowców prócz 
naturalnego, wrodzonego popędu, 
istnieją także zawiść, złość i brak 
poszanowania cudzych praw, ale 
zachłanność i zaborczość do opa- 
nowania ziemi jest taka sama jak 
u wodorostów do opanowania 


X. Y.Z. 


m ZZ o n a S c oaee e e n 


Byłaby to bowiem premia dla po- 
lityki gwałtów i wymuszeń. Jedy- 
ną rzeczą, którą świat może i po- 
winien nawet zrobić, jest tego ro- 
dzaju unormowanie międzynarodo 
wych stosunków gospodarczych by 
Rzesza w tej dziedzinie nie znala- 
zła się w sytuacji bez wyjścia. 
Oczywiście  rekompensatą za 
uwzględnienie potrzeb gospodar- 
czych Niemiec musiałoby być z 
ich strony zerwanie z polityką 
autarkit, wyrzeczenie się pomy- 
słów stworzenia niemieckiego „Le 
bensraumu" w Europie wscho- 
dniej t południowo - wschodniej. 
co oczywiście jest równoznaczne 
z hegemonią Rzeszy w tej części 
naszego kontynentu, 1 wreszcie 
zaprzestanie wyścigu zbrojeń, 
który uniemożliwia jakąkolwiek 
normalizację stosunków gospodar- 
czych. 


Z WIELKIMI 
ZACHODU. 
„Dziennik Bydgoski“ wytycza 
następujący kierunek dla aktual- 
nej polityki zagranicznej Polski: 


zakusom hitleryzmu — a p. Nowa- 
czyński nadal szerzy mit „Wielkie- 
go Adolfa". Trzeba zatem i czas 
ku temu najwyższy huknąć pię- 
ścią w stół: w chwili, gdy naród 
nasz w najpiękniejszym porywie 
ofiarności wzmaga swe pogotowie 
zbrojne — nie wolno nikomu przez 
wychwalanie hitleryzmu rozbrajać 
narodu moralnie! Tak samo nie 
wolno nikomu, tym mniej Nowa- 
czyńskiemu, poniżać w takim mo- 
mencie tych narodów, które będą 
w przyszłej rozgrywce naszymi 
sprzymierzeńcami..." 


SWóJ DO SWEGO, 

„Goniec Warszawski* donosi: 

„Szef Służby Młodych O. Z. N. 
i Komendant Związku Młodej Pol- 
ski, mjr. Galinat — wyjechał w 
sprawach organizacyjnych do Rzy- 
mu. Mjr. Galinat ma nawiązać kon 
takt z młodzieżą faszystowską”, 


UCHYLENIE KONFISKATY. 


Władze administracyjne w Byd- 
goszczy skonfiskowały „Dziennik 
Bydgoski“ za artykuł o Hitlerze, © 


Naród polski chce stać po stro- | Sąd Okręgowy uchylił tę konfis- 
nie Francji i Anglii. Tam widzi | katę, wobec czego „Dziennik Byd. 


pokrewieństwo ducha i zbieżność | goski” 


cytuje skonfiskowany u“ 


swej sprawy z ich sprawą. Naród | stęp: 


polski w przyszłej wojnie nie chce 
też być neutralny, bo neutralnym 
być nie może. Zbyt wielkie war- 
tości duchowe wchodzą dziś w 
gre. 

Naród poski nie chce, by butny | 
hitlerowiec rozpościerał się na zie- | 
miach polskich. 


Po doświadczeniu z Niemcami 
zrozumiał doskonale, że dwustron 
ne (bilateralne) układy z dykta- 
torami nie mają sensu. Dlatego 
przekonany jest, że ściślejsze po- 
rozumienie z Rosją jest koniecz- 
ne, aby odwrócić bezpośrednie nie 


gielsko - polski był zapoczątkowa- 
niem dobrej polityki, ale nie wol- 
no się cofać przed szantażem Hil- 
tlerii. My nie chcemy walczyć z 
narodem niemieckim, ale walczyć 
chcemy z systemem politycznym, 
który Polsce i całej Europie niesie 
zagładę. żeby naród widział całko- 
witą zbieżność woli narodowej z 
polityką oficjalną, wołamy e rząd 
zaufania narodowego”, 


P. NOWACZYŃSKI, 


Endeckie „Słowo Pomorskie" 
tak pisze o p. Nowaczyńskim, czo 
łowo oenerowskim publicyście: 

„Głośny pisarz i publicysta Adolf 
Nowaczyński przeszedł ostatnio 
znów na nową wiarę polityczną: 
stał się zaciekłym wrogiem Fran- 
cji, Anglii, Ameryki, Czech i wszel 
kich innych państw oraz narodów, 
nieprzychylnie usposobionych do 
osi Berlin — Rzym; Nowaczyński 
stał się fanatycznym wielbicielem 

Trzeciej Reszy. Nie pierwszy raz 

Nowaczyński jako publicysta poli- 

tyczny robi zadziwiające skoki i 

zwroty, nie pierwszy raz zmienia 

poglądy. Tym razem jednak spra- 
wa jest poważniejsza, Nowaczyń- 
ski stał się prohitlerowcem w chwi 

li, kiedy hitleryzm przeszedł do rea 

lizacji swych im 

mierzeń w Europie i kiedy sł 

ryzm przestał się kryć ze swymi 

wrogimi zamiarami wobec Polski. 

W tym właśnie czasie, kiedy my 
tu na Pomorzu robimy wszystko, 
by w maluczkich rozwiać sprytnie 

goebbelsowską metodą zasiany u- 

rok hitleryzmu, kiedy przynostmy 

codziennie dowody, że raj hitlerow 
ski istnieje tylko w mowach pro- 
pagandowych, przez radio niemie- 
ckie ogłaszanych — zdolny i zma- 
ny publicym 


rody francuski i angielski, Dala- 
diera, Roosevelta, Churchilla, a 
wychwala Führera oraz Duce..." 


„Słowo Pomor skie“ konklu- 
duje: 
„Niemcy weszli już w roni 
na pómocy odcięli Litwę od 
rza, Polska zawiera umowy, pa 


położyć tamę  imperialistycznym 


„Spodziewać się jednak należy, 
że zdecydowana postawa mo- 
carstw zachodnich wpłynie kojąco 
na umysły tutejszych Niemców, 
jak podziała zresztą na samego 
Hitlera, który złość swoją i oba: 
wy wyładował w sposób godny 
pruskiego feldfebla', 


Charakterystyczne są motywy 
Sądu Okręgowego, który, uchyla. 
jąc konfiskatę, orzekł: 

„Nie wdając się w analizę słów, 

w których dopatrzono się obrazy, 

należy stwierdzić, iż przepis art. 

11i $ 2 k. k. ma zastosowanie de 

osoby, wymienionej w art. 111 $ 1 

k. k. wtedy tylko, gdy osoba tą 

xnajduje się na obszarze Państwa 


godności 
mych w art. 111 § 1 k, k“ 


CZEGO CHCE „TRZECIA* 
RZESZA, 


„Warszawski Dziennik Narodo. 
wy cytuje „Voelkischer Beobach- 
ter", który tak określa apetyty 
Niemiec wobec Polski: 

Rzesza nie życzy sobie nie wię- 
cej, jak tylko powrotu małego, 
zamkniętego obszaru, zamieszka- 
łego wyłącznie przez Niemców i 
wolnej drogi do niemieckiego pół. 
noco-wschodu. 


Ale nie tylko o tę „troszeczkę” 
chodzi Hitlerowi, bo w innym nu. 
merze tej samej urzędówki nie- 
mieckiej czytamy: 

„Jednolitej organizacji Wielkich 
Niemiec odpowiada różnolitość or- 
ganizacji Europy wschodniej i po. 
łudniowo - wschodniej. Koncentra- 
cja sił narodu niemieckiego, doko. 
nywająca się wyraźnie na zasa- 
dzie prawa życiowego, które moż- 
na by nazwać prawie prawem fi. 
zycznym — koncentracja tych sił 
musi spowodować (nach sich zie- 
hen) federacyjne rozluźnienie w 
europejskim obszarze wschodnim 
i południowo-wschodnim*, 

I po tym: 

„Zorganizowanie w granicach 
Rzeszy szeroko pojętej autonomii 
czeskiej 1 utworzenie samodziel. 
nej Słowacji pod opieką Rzeszy, 
'Bą pierwszymi krokami ku po- 
rządkowi federacyjnemu*, 


Te wypowiedzi niemieckiego or. 
ganu zaopatruje „Warszawski 
Dziennik Narodowy“ następują- 
cym komentarzem: 

„Postanowiono w Berlinie rozbi. 
jać kolejno obszar Europy, uzna. 
ny przez Niemcy za „Lebensraum* 
narodu niemieckiego, na małe au- 
tonomiczne organizmy państwowe, 
które by w następstwie tego roz- 
bicia i osłabienia pochłaniała pro. 
tektorka Rzesza“, 


S.EK. 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


Depeszę Roosevelta przyjęto 
wszędzie, gdzie ją czytano lub 
słuchano przez radio, z niekła- 
maną radością i uznaniem. Od- 
powiada ona istotnej potrzebie 
chwili obecnej, przeprowadza 
bowiem linię podziału między 
państwami pokojowymi a zabor 
czymi. Depesza Roosevelta koń- 
czy się jak następuje: 

„Szefowie rządów wielkich 
państw są w tej chwili dosłow- 
nie odpowiedzialni za los ludz- 
kości w najbliższej przyszłości. 
Oni nie mogą być głusi na mo- 
dlitwę swych narodów, proszą- 
cych o obronę przed chaosem 
wojny, łatwym do przewidze- 
mia, Historia uczyni ich odpo- 
wiedzialnymi za życie i dobro- 
byt wszystkich narodów, nie 
wyłączając najmniejszego. 

am nadzieję, że odpowiedź 
Pańska da ludzkości powód do 
nadziei, że jej obawy się skoń- 
czą i że będzie się czuła bez- 
pieczną na długie lata”, 

Gdyby narody Włoch i Nie- 
miec mogły czytać te słowa, 
zwrócone do Hitlera i Mussoli- 
niego, czy jest do pomyślenia, 
że wystąpiłyby przeciw Roose- 
veltowi, że nie poparłyby jego 
inicjatywy? 

Napewno — nie! Roosevelt 
mówi przecież o wszystkich 
szefach wielkich państw, nie 

ącza więc siebie i swojej od- 
powiedzialności, A w takim ra- 
zie odrzucenie propozycji Roo- 
sevelta zrzuca odpowiedzialność 
na Niemcy i Włochy.  - 

Narody Niemiec i Włoch tak 
samo poparłyby Roosevelta jak 
$o popiera cały świat pokojowy, 

Niestety, narody te nie znają 
propozycji Roosevelta, albo zna 
ją tylko w formie zniekształco- 
nej. A zamiast głosu narodów 


Anglia tworzy zapasy 


$ 


W City londyńskiej krążą pogło- argentyńscy 
ski o pertraktacjach angielsko-argen- | wali wówczas 
tyńskich w sprawie zakupu większej 


RSE REF ZIEBIENIŲ 


odzywa się tylko prasa, piszą- 
ca tylko to co jej każą i będąca 
wobec tego wyrazicielką opinii 
nie kraju, lecz rządów, opinii 
dyktatorów. 

A prasa ta przedstawia wy- 
stąpienie Roosevelta jako krok 
nie pokojowy, lecz — wojenny, 
a samego Roosevelta — jako 
podżegacza wojennego. Pod 
wpływem propagandy Berlina 
i Rzymu, ludność krajów „osi“ 
(z małym wyjątkiem tych, co 
mogą słuchać radia niektórych 
zagranicznych stacji, nadających 
w języku niemieckim czy wło- 
skim), będzie przekonana, że 
Roosevelt zagroził wojną „osi” 
i że jej nic innego nie pozostaje 
jak bronić się przed tym „wro- 
giem numer I". Z pokojowej 
akcji Roosevelta propaganda fa 
szystowska czyni jej — przzci- 
wieństwo i wyzyskuje ją do 
własnej akcji wojennej, do „o- 
brony” przed „mącicielem” po- 
koju — Rooseveltem, 

Takie są skutki dyktatury, 
trzymania społeczeństwa w nie- 
świadomości tego, co się dzieje 
na świecie, okłamywania społe- 
czeństwa. Hitler i Mussolini 
wciąż przemawiają w imieniu 
narodu, ale ten naród ani nie 
może wypowiedzieć tego, co 
myśli, ani nie może wiedzieć, co 
inne narody myślą. Pod tym 
względem Niemcy i Włosi znaj- 
dują się w znacznie gorszej sy- 
tuacji, niż w r. 1914, kiedy 
wprawdzie tajna dyplomac'a nie 
przedostawała się nazewnątrz 
ale społeczeństwa mogły wyra- 
żać swą opinię. 

Ale — jak się rzekło — orę- 
dzie Roosevelta ustala bezspor- 
o AO ge ewen- 
tualny uch wojny. I gdyb 
do tego wybuchu doszło, to fa- 


eksporterzy zaofiaro- 


Przy dalszych pertraktacjach ek- 
porterzy argentyfiscy żądają cen wyż 
szych o 10 proc. Chodzi o dostawę 
10 tys. ton mięsa konserwowego. O- 
ferta ta jest obecnie rozważana przez 
rząd angielski i spodziewać się nale- 
ży, że decyzja zapadnie w najbliższej 
już przyszłości. 


rzy eksporterzy mięsa konserwowego 
z Polski również poczynili próby za- 
interesowania rządu angielskiego 


of swymi wyrobami. Sprawa ta jest 
obecnie rozważana przez odnośne' 
czynniki angielskie i w najbliższej 


przyszłości wyjaśni się stanowisko 
angielskie wobec oferty polskiej. 


Wśród książek 


Karol Zbyszewski. „Niemcewicz 
od przodu i tylu", Warszawa, 
„Rój“, 1939, str. 378, 

Gromy potępienia, jakie rozległy 
się tu i ówdzie w związku z tym, 
poronionym przez p. Zbyszewskie- 
go Niemcewiczem, wydają mi się 
zgoła niepotrzebne, są bowiem cał. 
kiem niewspółmierne z drobnym 
w istocie kalibrem tego dzieła. 
Niemcewicz, jak sądzę, posłużył 
autorowi jedynie za pretekst do 
zobrazowania tragicznej w  dzie- 
jach Polski epoki rozbioru, Sejmu 
Czteroletniego, insurekcji kościu. 
szkowskiej. Ale zobrazowanie to, 
mimo osobliwości pisarskiego sty- 
lu p. Zbyszewskiego, nie udało się 
i chybiło celu. Kwintesencją tego, 
co napisał p. Zbyszewski po prze- 
wertowaniu paru setek rozmaitych 
źródeł, znajdujemy w każdej nie- 
mal pracy historiograficznej, albo 
w takim np. akcie oskarżenia, ja. 
kim była kitka lat temu wydana 
„Genealogia teraźniejszości* Świę- 
tochowskiego. Z tą wszakże róż- 
nicą, że u innych pisarzy i history- 
ków czasów rozbiorowych spoty- 
kamy się ze zrozumiałym gnie- 
wem i oburzeniem, ze wstydem, 
wstrętem i uczuciem zgrozy, pod- 
czas gdy p. Zbyszewski dworuje 
sobie nieprzystojnie ze wszystkie- 
go i ze wszystkich, nie szczędząc 
-— licho wie po co — swym wy- 
wodom pornograficznej i trywialnej 
omasty. W tak szczególnym o- 
świetleniu ludzie nabierają kształ. 
tów groteskowych, przedstawione 


i 


fakty į zjawiska stają się nie obra- 
zem, lecz karykaturą rzeczywisto. 
ści. 

Nie dziwię się wcałe, że „Niem- 
cewicz* p. Zbyszewskiego jest 
„nieprzyjętą pracą doktorską". 
Nie rozumiem natomiast, z jakich 
to chorobliwych konipieksów wy- 
żywa się p. Zbyszewski w swych 
„macankach'* i „klozetach*, boć 
sportsmen (a takim jest właśnie 
według słów przedmowy autor 
książki) musi się odznaczać ni- 
czym  niezakłóconą równowagą 
psychiczną, a jej świadectwem nie 
jest przecież natarczywa i nużąca 
skłonność do babrania się w roz. 
maitych nieprzyzwoitościach. Za- 
pewne „naturalią non sunt tur. 
pia“ („spraw przyrody nie trzeba 
się wstydzić”), ale to, co jest na 
miejscu w jakimś atlasie gineko- 
logicznym, czy innych wydawni. 
ctwach specjalnych, nie uchodzi w 
książkach, pretendujących: do 
działu historiografii. Całe szczę- 
ście, że autor „Niemcewicza“. no- 
Si „aryjskie” nazwisko i jest współ 
pracownikiem . felietonistą pism 
prawicowych. Gdyby tak, nie daj 
Boże! taki „Niemcewicz“. przytra- 
fit się komuś z innej parafii poli- 
tycznej lub wyznaniowej, byłby į 
i rwetes niemały i rozdzieranie 
szat i wołanie o pomstę ze 'stro- 
ny „dobrze myślących", przysię. 
głych strażników wszelkich relikwii 
i świętości 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


stąpiłby on z pogwałceniem 
woli własnych narodów, nie- 
mieckiego i włoskiego, oszuka- 
nych przez dyktatorów. W ten 
sposób odpowiedzialność ich 
byłaby tym większa, 

Spodziewać się wszakże na- 
leży, że słowa Roosevelta prze- 
cież dotrą do Niemiec i Włocn 
i być może wywrą swój zba- 
wienny wpływ w tych krajach. 
W tym wypadku szanse pokoju 
wzrosłyby. 

(JMB,) 


Str. 4 


Przekleństwo dyktatury | Zabór A! 


w oświetleniu hr. Ciano 


Przemawiając w Izbie Korpora-' 
cyjnej w Rzymie o ostatnich wy- 
zagranicznej, | 


darzeniach polityki 
min; Ciano w taki oto fantastycz 
ny sposób oświetlił 
nii. 


Naród albański twierdzi 
Ciano — postanowił z wolnego 
wyboru oddać swój los w nasze 
ręce. I żadna siłą ludzka nie mo- 


B. Austria alana owwablami 


Po ogołoceniu Austrii z wszel- 
kich zasobów Niemcy zasypali 
rynki austriackie swoimi „made 
in Germany“ namiastkami czyli 
oszwabkami. 

Publiczność austriacka, mająca 
i lepsze upodobania, aniżeli nie- 
miecka i przyzwyczajcna do do- 
brych rzeczy, ogląda te „cuda 
techniki“, kręci nosem i nic nie 
kupuje. 


Strajk w 


Pisma robotnicze za granicą do 
naszą o wybuchu strajku w Wie- 
dniu, w wielkiej fabryce mecha- 
nicznej chleba „Anker”, Strajk wy 
buchł w grudniu ub. r. jako pro- 
test przeciw terrorow; stosowane 
mu na fabryce. Do strajku stanę” 
ło 80 proc. zatrudnionych. Zaare- 
sztowano ok. 50 robotników i 0- 
sadzono ich w obozie koncentra- 
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Kupcy wiedeńscy zwrócili się 
do Biirckla ze skargą iż nic nie 
tangują, Biirckel wydał ostre za- 
rządzenia, by mu komunikowano 
nazwiska osób, które nie chcą ku- 
pować niemieckich surogatów. 

Czy to pomoże? Chyba nie. Au- 
striacy, a. przede wszystkim wie- 
deńczycy będą w ogóle omijać 


że zmienić tego faktu, nie napo- 


tykając na sprzeciw obu naro- 
dów (!). 
Król Zogu poprosił w począt- 


zabór Alba- kach marca r. b. o wojska włos- 


kie, które miał wysłać przeciw Ju 


t gosławii (!). Włochy chciały wie- 


dzieć dokładnie, na co mu są po- 
trzebne te wojska ; odmówiły ich. 
Mussolini wtedy zaproponował 
Albanii nowy układ w formie kom 
pletnego sojuszu, a propozycja ta 
nie miała charakteru ultima- 
tum (7). 

W odpowiedzi Zogu zinobilizo 
wał swą armię, ale tylko niewie- 
lu Albańczyków usłuchało wezwa 
nia, wielu natomiast wyraziło 


| 


] chęć walki po stronie Włoch prze 


ciw Zogu. 
Tak wygląda sielanka zaboru 
Albanii, widziana przez zięcia 


Mussoliniego. Ciano nie wyjaśnia 
tylko, dla czego, skoro Albańczy- 
cy zaprosili Włochy do siebie, sa- 
moloty włoskie bombardowały 
miasta albańskie, a wojska włos- 
kie musiały bądź co bądź przeła- 
mać opór Albańczyków. 

Z opowiadania hr. Ciano wyni- 
ka, że Mussolini „uratował“ nie- 
tylko Albanię przed nią samą, ale 
także... Jugosławię przed Alba. 
nią! 


Kochany „duce“! 


Hitler i Chaplin 


Dyktator Niemiec i znakomity | Chaplin bowiem używał „swoich* 


sklepy, w których sprzedają er- | vomik ekranu jednocześnie ukoń- 


zace. 


«li 50 lat. Oprócz jednakowego 
wieku cechuje obu  jubilatów — 
jednakowy wasik. I na tym podo- 
bieństwo ich się kończy. 

Ale te wąsiki chaplinowsko- 
hitlerowskie są przedmiotem bu- 


cyjnym. Robotnicy musieli podjąć |r- wej kampanii anty-chaplinow- 


pracę. 


skiej w Niemczech, gdzie obra- 


Strajk jednak nie minął bezowo | zy z Chaplin.m nie są wyświetla- 


cnie, gdyż robotnikom przyznano 
pewną podwyżkę płac, ok. 4 feni- 
gów na godzinę. 

Fabryka zatrudnia 1600 robot. 


ne, a sam Chaplin jest atakowa- 
ny i poniewierany z powodu ży- 
dowskiego pochodzenia. 

Nie wiadomo przy tym, co hi- 


ników, a przed rewolucją lutową | tlerowców tak bardzo gniewa: 
była jedną z twierdz ruchu socja. | czy posądzają Chaplina o „pla- 


listycznego. 


B. WYKWINTNE. 


sprawie zabójstwa Gierszewskiego -— 


Na wstępie rozprawy czwartko- 
wej w sensacyjnym .procesie war- 
szawskim sąd dodatkowo przesiu- 
chał s'użącą inż. Giersz., Mariannę 
Molendę w związku z wczoraj- 
szym zeznaniem  Spocżyńskiego, 
gońca z banku, który twierdził, 


Należy zanotować fakt, że niektó- | jakoby drzwi wejściowe w miesz- 


kaniu inż. Gierszowskiego były 
zamknięte na łańc"ch, (Okolicz- 
nośc b. ważna, bo w takim razie 
zabójca musiaiby wyjść kuchnią). 

Świądek Molenda wyjaśnia, iż 


miała zwyczaj, gdy szła otwierać 


drzwi, najprzód założyć łańcuch. 
Tak też zrobiia i tym razem. Przez 
cały czas natomiast drzwi na tań- 
cuch nie były zamknięte. 


ŻARTY Z REWOLWEREM 


Z kolei zeznawał świaaek Ma- 
rian Gienerowicz „przodownik siuż 
by śledczej. Świadek przeprowa- 
dzał rewizję w mieszkaniu Kucnar 
skich, Chodziło o korespondencję, 
klucze i rewolwer. Kucharska sta- 
nowczo zaprzeczała, aby ona lub 
mąż posiadali rewolwer. Kuchar- 
ski jednak zeznał, że miał rewol- 
wer, który znajduje się obecnie 
w mieszkaniu jego sekreiarki Ja- 
chowskiej. 

Świadek Generowicz udał- się 
do mieszkania Jachowskiej. Z po- 
czątku nie odpowiada na pytania, 
chcąc porozumieć się z Kuchar- 
skim. Gdy przystąpił do rewizji, 
Jachowska wskazała, że rewolwer 
jest w kieszeni jej płaszcza. Po- 
wiedziała, że zabrala go Kuchar- 
skiemu z szuflady dla żartu. 

Świadek Generowicz zeznaje, iż 
ud dozorcy domu, przy ul. Mia- 
nowskiego, gdzie mieszkali Ku- 
charscy, dowiedzia. się, że kryty- 
cznego dnia Kucharska wyszła z 
domu o godz. 9-ej dano i udala się 
w kierunku ul. Filtrowej. Kuchar- 
ska „natomiast twierdziła, że po- 
jecnała do Komorowa, a przed 
tym zaszła tylko do komornika. 
Wywiad w kancelarii komornika 
ustalil, że Kuc arska. krytycznego 
dnia nic nie załatwiała., 


PRÓBA GŁOSU I „ŻONA“ Z PO- 
TRĄCENIEM 


Jachowskiej w komisariacie' po- 
lecono zadzwonić z jednego apa- 


| ratu do drugiego, znajdującego się 


świadków 


w sąsiednim pokoju, gdzie była 
Karolina Gierszewska. Próba ta 
była zrobiona w związku z tajem- 
czyim telefonem kobiety do Gier- 
szewskiej. Jachowska wbrew po- 
leceniu zaczęła przekonywać Gier- 
szewską, że ona nie dzwoniła. 
Gierszewska mogla więc być 7a- 
sugerowana. 

Z dalszych zeznań św. Genero- 
wicza wynika, iż Jachowską łą- 
czyły bliskie stosunki z Kuchar- 
skim. Spędzali oni wspólnie wa- 
kacje w Nałęczowie.  Jachowska 
była zameldowana jako żona. Po- 
dobno koszt pobytu w uzdrowi- 
sku potrącał następnie Kucharski 
Jachowskiej z jej pensji. 


WSZYSCY WIEDZIELI I NIKT 
NIE WIEDZIAŁ 

Świadek Władysław Kowalew- 
ski, post. służby śledczej mówi o 
próbie giosu Jachowskiej, odbytej 
w komisariacie. Wbrew poleceniu 
Jachowska zaczęła wpływać na 
Gierszewską, że to nie cna dzwo- 
niła. W wyniku tej próby Gier- 
szowska powiedziała, że głos bar 
dzo podobny, ale napewno powie- 
dzieć nie może, 

Przewodniczący: Czy p. Gier- 
szewska wiedziała, że Jachowska 
jest przy drugim aparacie? 

— Wiedziała. 

— A Jachowska wiedziała, 
mówi do Gierszewskiej? 

— Wiedziała. 

— Więc to tak było zainsceni- 
zowane, że wszyscy wszystko wie 
dzieli? 

— Nie „ani jedna, ani druga nie 
wiedziała. 

— A p. Karolina Gierszewska 
zeznała, że wiedziała z kim mówi. 
Więc czy pamięta pan, czy nie? 

— Nie pamiętam. 

W PRZYTUŁKU NOCLEGOWYM 

Świadek Czesław Sierakowski 
ze sużby śledczej- przeprowadzał 
wywiad czy Kucharska w. nocy z 
29 na 30 września nie nocowała 
w którym z Hoteli. Przy tej okazji 
świadek ustalił, iż w. styczniu 
1937 r. Julia Kucharska nocowała 
w domu noclegowym dla kobiet 
przy. ul. Z!otej. 

Na pytanie przewodniczącego 


że 


giat* wąsów, co jest wyłączone, 


CIA GELENDER 


HOŻA 23 tel. 876-27 
(SKLEP FRONTOWY) 


odsłaniają zeznania 


1937 r., posprzeczawszy się z mę- 
żem, postanowiła przenocować na 
miescie. Udała się więc na dwo- 
rzec, tam zgłosiia się do misji 
dworcowej i skierowano ją do 
domu noclegowego przy wl, Zło- 
tej. Legitymowała się paszportem 
zagranicznym. Za nocleg zapłaciła 
2 złote. 

Z kolei zeznaje p. Henryk Kar- 
piński, technik budowlany. Poznał 
on (Gierszewskiego przy budowie 
domu na ul. Boruty, który objął 
nadzór budowlany w zas.ępstwie 
inż. Kwieka. Krytycznego dnia, 
gdy koło godz. l-ej po poł świa- 
dek przyszedł na budowę, zamel- 
dował mu pisarz na budowie, że 
dzwonił inż, Gierszewski, zapowia 
dając zaraz swe przybycie. Wie- 
czorem dowiedział się p. Karpiń- 
ski o smierci Gierszewskiego. 

Świadek Julian Rajcho, pisarz 
na budowie, przyznaje „iż w dniu 
') września zadzwonił na budowę 
inż. Gierszewski. Było to między 
godz. 1014 a 11 rano. Inż. Gier- 
szewski pytał się o p. Karpińskie- 
go. Zapowiadał swoje przybycie 
w ciągu pół godziny lub godziny. 

Następnie zeznawał świadek inż. 
Kwiek, poczym sąd zarządził prze- 
rwę, 


wąsów, kiedy jeszcze o Hitlerze 
nikt nie słyszał i podobizny jego 
nie ukazywały się jeszcze w dru- 
ku, czy też dopatrują się „znie- 
wagi* Hitlera w tym, że Chaplin 
„śmie“ nosić takie same wąsy, jak 
Pitler, a występując jako komik, 
ośmiesza albo może ośmieszyć 
„fiihrera”. 

Raczej to drugie. Wychodzi na 
to, że istnieje konkurencja mię- 
dzy Hitlerem a Chaplinem na tle 
wasów: kto był „pierwszym“ i kto 
„lepiej* nosi wąsiki, grozi bo. 
wiem poważne  niebezpieczeń. 
stwo, że Hitlera możnaby brać za 
Chaplina, a Chaplina za Hitlera, 
j ko że aktor może się ucharak- 
teryzować na upatrzoną osobę, 
naśladując nie tylko wąsy. 

Ten ostatni właśnie wzgląd 
skłonił Chaplina do zmiany tytu- 
łu nowego filmu, nad którym od- 
dawna pracuje. Film miał się nø- 
zywać... „Hitler“, a będzie się na- 
zywał „dyktator“. 

Treść filmu jest następująca: 
biedny Żyd, krawiec, dostaje się 
do obozu koncentracyjnego, gdzie 


gwałt sprawić nowy mundur. W te- 
dy polecają Żydowi z obozu kon- 
centracyjnego, by uszył mundur. 
Krawiec robotę wykonał i włożył 
na siebie mundur dla przymiar- 
ki. I o cudo! Wszyscy obecni przy 
tej przymiarce stanęli przed bie- 
dnym krawcem żydowskim na 
baczność i wyprostowali się, jak 
struna. Mundur wystarczył, by 
Żyd się stał — Hitlerem, przepra- 
szamy.. dyktatorem. Po uszyciu 
munduru Żyd, oczywiście, znowu 
dzieli dawny swój los jeńca obo. 
zowego, na gorszych jeszcze wa- 
runkach, ponieważ musiał płacić 
za chwilę „dostojeństwa“... 

Jak widać, stary temat (suknia 
zdobi człowieka) Chaplin przy- 
stosował do warunków dzisiej- 
szych w krajach dyktatury faszy- 
stowskiej. Obraz jest podobno 
niezwykle humorystyczny. Niem- 
cy oczywiście zbojkotują go. Ale 
można sobie wyobrazić, jak będą 
wściekli za wyświetlanie go we 
wszystkich krajach demokratycze 
nych. Starali się już wymóc za- 
kaz nakręcania filmu. Ale bez 
skutku. Zmieniono tylko tytuł. 


B. 


Lwycięgki pochód Związku Metalowców 


W ub. sobotę odbyły się wybory 
do rady zakładowej w hucie „Lau- 
ra“ w Siemianowicach. Wynik wy- 
borów jest następujący: 

Uprawnionych do wyborów było 
1130 robotników; głosowało 1091; 
nie głosowa0ło 24, Nieważnych by- 
łe 15 głosów. 

Lista I Klasowego Zw. Metalow- 
ców uzyskała 512 głosów i 6 man- 
datów; Lista II Ck. Zw. Zaw. — 
167 głosów i 2 mandaty; Lista 
LI ZPZZ. (Ozon) — 164 głosy i 1 
ruandat; Lista IV ZZP — 200 gło- 
sów i 2 mandaty; Lista V ZZZ. (Ka 
puściński) — 32 głosy, bez man- 
datu. . 

Klasowy Zw. Metalowców zdo- 
był 129 nowych głosów i1 man- 


szość głosów i mandatów. Także 
wydział Rady znajduje się w rę- 
kach klasowego Związku. 
Towarzyszom naszym w Radzie 
Zakładowej życzymy owocnej i zgo 
dnej pracy dla dobra klasy robot- 
niczej. 
SPA ARE AEC OYL PENN EASD WRCWOWICĄ 


Nagroda 
Kasy Mianowskiego 


Sąd konkursowy nagrody im. Leo- 
na Gellego przyznał tegoroczną na- 
grodę p. L. Sobierajskiemu za pracę 
„Sygietyński a naturalizm“ (złotych 
200) ip. Z. Krzemińskiemu za pracę 
„Twórczość Józefa Blizińskiego na 
tle rozwoju komedii polskiej wieku 


Julia Kucharska ustala, iż w zimie | dat, uzyskując absolutną więk-|XIX" (zł. 100). 


2 Mińska Mazowieckiego 


Polskie Zakłady Impregnacyjne 


wymówiły umowę zbiorową 


W roku ubiegłym, w wyniku dłu Przedstawiciele firmy widząc, że 


go trwałych rokowań, została za- 
Warta w Inspekcji Pracy umowa 


| 


ich postępowanie mnie znajduje a- 
probaty w Inspekcji Pracy, stosują 


zbiorowa regulująca warunki pracy | najrozmaitsze szykany i represje 
1 płacy między Centr. Zw. Robot-;w stosunku do delegatów i człon- 


ników Przemysłu Budowlanego, 

Drzewnego i pokrewnych zawo- 

dów, Zarządem Okręgowym w War 

Szawie a Nasycalnią w Mińsku 

BUSE Zakłady  Impregnacyjne 
. A.). 

Kierownictwo „zakładów nie przy 
zwyczajone do przestrzegania obo- 
wiązujących przepisów prawnych, 
nie wykonywało wszystkich warun 
ków umowy i na tym tle ustawicz- 
nie dochodziło do zatargów, które 
z wielkim trudem były likwidowa- 
ne przy pomocy Inspekcji Pracy. 

Ustępliwość robotników i dąże- 
nie Związku do polubownego zała- 
twiania zatargów, rozzuchwaliły 
firmę do tego stopnia, że w dniu 9 
marca r. b. Polskie Zakłady Im- 
pregnaeyjne wymówiły umowę i 
zmierzają do obniżenia zarobków, 
pogorszenia warunków pracy, oraz 
usunięcia z fabryki robotników, na 
leżących do Związku Klasowego. 

W tej sprawie odbyły się dwie 
konferencje w Inspekcji Pracy i je 
dna w Zarządzie Zakładów, lecz 
nie osiągnięto porozumienia, gdyż 
przedstawiciele firmy nie chcą od- 
stąpić od swoich żądań, zmierzają- 
cych do obniżenia zarobków pra- 
wie o 50%, dążą do usunięcia z 
pracy delegatów i robotników, zor 
ganizowanych w Zw. Zaw. i nie 
chcą słyszeć o zagwarantowaniu 
minimum płacy. 

Inspektor Pracy 10 Obwodu, p. 
Kozicki, chcąc doprowadzić do po- 
rozumienia, zgłosił do poszczegól- 
nych punktów spornych propozy- 
cje kompromisowe, do których de- 
legaci robotników i przedstawi- 
kiele Związku ustosunkowali się po 
zytywnie. Nie zadowoliły one je- 
dnak przedstawicieli firmy. 

W toku rokowań Inspektor Pra- 
ty stwierdził, że firma nie uzasa- 
dniła swego stanowiska w sprawie 
obniżki zarobków; że minimalny 
zarobek winien być zagwarantowa 
ny i że warunki pracy i płacy win- 
ny być unormowane przy pomocy 
umowy zbiorowej, którą Związek 
w każdej chwili gotów jest podpi- 
Bać. Ponadto Inspektor Pracy za- 
powiedział, iż ze względu na to, że 
w Nasycalni w Mińsku Mazow. 
firma przedłuża czas pracy bez ze 
zwolenia Inspekcji Pracy, nie płaci 
robotnikom za godziny nadliczbo- 
we, że zarobki robotników są wa- 
dliwie obliczane i książeczki nie 
prowadzone należycie, oraz, że nie 
są przestrzegane warunki bezpie- 
czeństwa i higieny pracy — In- 
spekcja Pracy będzie zmuszona za 
stosować rygory w stosunku do fir 
my, 


LS 


inały wagach 
półfi 
o 
w 
kwalifikowali 


ków Związku, kierownik Schmidt 
odnosi się bardzo niewłaściwie do 
robotników, którzy ustawicznie 
spotykają się z zarzutami, że są 
„komunistami'*, i że firma zrobi z 
nimi porządek. 

Dochodzą wiadomości, że firma 
zabiega w Starostwie o zezwolenie 
na zmianę załogi robotniczej oraz 
zwraca się do Zw. Rezerwistów i 
innych pokrewnych organizacji 
nie zawodowych o dostarczenie fir 
mie pracowników, którzyby praco- 
wali na gorszych warunkach i po- 
mogli do rozbicia organizacji klaso 
wej. Zabiegi te winny być wręcz 


zakazane przez czynniki miarodaj- 
ne. Robotnicy, zatrudnieni w Na- 
sycalni w Mińsku: Maz., są lojal- 
nymi obywatelami i członkami Je- 
galnie działającej organizacji za- 
wodowej.. Słuszność jest niewątpli- 
wie po ich stronie; mają prawo bro 
nić swoich praw — natomiast fir- 
ma „Polskie Zakłady Impregna- 
cyjne S. A. w Polsce“ nie chce 
przestrzegać praw i zwyczajów, 
obowiązujących w naszym . Pań- 
stwie. Jest rzeczą godną potępie- 
nia, że w dzisiejszej sytuacji, gdy 
dbać trzeba o jaknajbardziej wy- 
tężone tempo pracy, gdy praco- 
dawcy tym bardziej powinni lojal- 
pie odnosić się do słusznych po- 
stulatów robotniczych — nasycal- 
nia w Mińsku dąży do wywołania 
zatargu z robotnikami. 


Sir. 5 


TOPE ERE RE APRA AKT OBY POTRWA E RETA 


Wiadomości z cafej Polski 


TRAGICZNA ŚMIERĆ ROBOT- 
NIKA , 


W tragicznych okolicznościach 
zginą: 25-letni robotnik, Leon Gór- 
ski z Piszczyny, pow. bydgoskie- 
go, zatrudniony w . warsztatch 
Francusko - Polskiej Kolei. Po pra 
cy wracał on pociągiem do doniu. 
Przed stacją Stronno, w czasie 
biegu pociągu, . wyskoczył z wa- 
gonu tak fatalnie, że dostał się 
pod koła, które obcięły mu obie 
nogi. Przewieziono go następnym 
pociągiem do Bydgoszczy, skąd 
z dworca karetką pogotowia zo- 
stał odstawiony do szpitala miej- 
skiego. Mimo zabiegów lekarskich 
nieszczęśliwy zmarł po křňku go- 
dzinach na skutek dużego upiywu 
krwił. Zmarły był kawalerem, ma- 
jącym na utrzymaniu staruszków 
rodziców. 

ROZPACZLIWY KROK BEZ- 

ROBOTNEGO 

Przybyły w poszukiwaniu pracy 
na Zaolzie 21-letni Władysław Ko 
ścielniak z Wielkich Hajduk (Kol. 


PORTE 


SUKCES POLSKICH BOKSERÓW. 


Czwartkowy dzień na mistrzost- 
wach bokserskich Europy w Dubli- 
nie należał do najszczęśliwszych dla 
naszych zawodników. Z trzech za- 
wodników, którzy wzięli udział w roz 
grywkach, wszyscy odnieśli zwycię- 
stwa, kwalifikując się do dalszych 
spotkań. Pierwszym polskim bokse- 
rem, który się znalazł w finale, jest 
Ozortek. Pisarski i Szymura przeszli 
do półfinałów. Kolczyński walcz 
również w półfinale. . 

W czwartek odbyły się półfinały w 
trzech wagach najlżejszych i ćwierć- 
f w średniej i półcięż- 
kiej, Wyniki były następujące: 

W wadze muszej wydarzył się wy- 
padek, który nie ma zupełnie prece- 
densu w dotychczasowych rozgryw- 
kach o mistrzostwo Europy. W pier- 
wszym nale walczyli Włoch Nar 
decchia i Irlandczyk Ingle. Zwycię- 
żył Włoch. rzeczenie ziów wy- 
wołało szaloną burzę protestów na 
widowni. Publiczność nie pozwoliła 
w ogóle na stoczenie dalszych walk 
1 musiano przerwać zawody. Zwoła- 
ne jury d'appel anulowało decyzję 
sędziów, przyznając zwycięstwo Ir- 
landczykowi Ingle. K 

wadze koguciej do finału za- 
się Węgier Bondi i 
Włoch 


Sergo. 

W wadze piórkowej w pierwszym 
półfinale Czortek pokonał Belga Ge- 
nota. Przed zawodami specjaliści za- 
graniczni założyli Czortkowi specjal- 
ny opatrunek, który okazał się zu- 
pełnie skuteczny. Czortek walczył 
bardzo mądrze taktycznie i bardzo 
ostrożnie, zasłaniając przede wszyst- 
kim oko, gdyż w razie najmniejszej 
kontuzji rany nad okiem, walka mu- 
siałaby być natychmiast przerwana. 
Belg, który był na ogół słaby, poluje 
celowo na oko Ozortka, ale Polak, za 
słaniając jedną ręką oko i walcząc 
przeważnie tylko lewą, nie dopuszcza 
go do głosu. W rezultacie Polak wy- 
grał spotkanie nieznaczną różnicą 
punktów, ale mając we wszystkich 
rundach wyraźną przewagę. 

W drugim półfinale Irlandczyk 
Dowdall wygrał nieprzekonywująco 


= Anglikiem R. Watsonem. 


| kowo jest bardzo 


W wadze średniej odbyły się ćwierć | 
finały. W pierwszym spotkaniu Pi- 
sarski pokonał Włocha Bonadio zde- | 
cydowanie na punkty. Walka począt, 
zażarta. | 

W ćwierćfinale wagi . półciężkiej 
Szymura pokonał wysoko na punkty 
Szweda Erikssona. 


POLSKA PROWADZI W KLASY- 
FIRACJI OGÓLNEJ. 


Po czwartkowych walkach nastrój 
w polskiej drużynie wybitnie się po- 
prawił. Polacy mają już jednego za- 
wodnika w finale i trzech w półfina- 
łach. W klasyfikacji ogólnej wysunę | 
liśmy się na pierwsze miejsce, mając ; 
aż 7 zwycięstw. Włosi i Niemcy ma- ’ 
ją po 6 zwycięstw, a Anglicy i Irland 
czycy — po 5 zwycięstw. 


nowosc 


BURŻUAZYJNE NIE 
DOTRZYMAŁY SŁOWA. 


Prezes fińskiego komitetu olim- 
pijskiego dyr. J. W. Rangell zgłosił 
rezygnację ze swego stanowiska. Za 
razem dyr. Rangeli ustąpił również 
z zajmowanego przezeń stanowiska 
prezesa fińskiego związku związ- 
ków sportowych. Rezygnację swą 
zgłosił dyr. Rangell na posiedzeniu 
fińskiego Z. Z. na skutek decyzji, 
powziętej przez zarząd fińskiego Z. 
Z. w sprawie współpracy pomiędzy 
sportem robotniczym, który — jak 
wiadomo — jest w Finlandii szero- 
ko rozbudowany, a organizacjami 
sportowymi ogólnymi, W swoim cza 
sie toczyły się pertraktacje w spra- 
wie współpracy pomiędzy obu związ 
kami i warunki tej współpracy zo- 
stały uzgodnione. Jednak na osta- 
tnim posiedzeniu fińskiego Z. Z. po- 
stanowiono uzgodnione już warunki 
zmienić. Dyrektor Rangall pie zgo- 
dził się na te zmiany, motywując to 
tym, że jedynie współpraca ze spor- 
tem robotniczym w Finlandii, który 
liczy około 50 proc. wszystkich zrze 
szonych sportowców fińskich, zape- 
wni pomyślne przeprowadzenie 
igrzysk olimpijskich w Helsinkach i 
umożliwi wystawienie silnej repre- 
zentacji fińskiej, Większość zebra- 
nych uchwaliła jednak zażądać zmia 
ny uzgodnionych warunków, wobec 


czego dyr. Rangell zgłosił rezygna- 
cję. 


PIŁKA NOŻNĄ 


KADRA SZKOLNA WQZPN. 


Kapitan związkowy Warsz. Okr. 
Zw. Piłki Nożnej wyznaczył skład 
t. zw. „kadry szkolnej“ okręgu, w 
skład której weszli gracze poniżej 
24 lat. Okręg roztoczy:nad tymi za 
wodnikami specjalną ‘opiekę, a w 
okresie od 3—16 lipca zorganizuje 
dla nich specjalny obóz treningowy 
w Kielcach. W skład kadry szkolnej 
weszli gracze następujący: 

Bramkarze: — Bieńkowski (Ka- 
dra), Burkac  (Pwatt), Sujecki 
(Ursus). r 

„Obrońcy: —— Burzyński 
Gierwatowski (Orkan),  Gołowicz 
(Ursus),  Parjaszewski I (F. Be- 
ma), Pruski (Polonia), Szymański 
(Znicz). ś 

Pomocnicy boczni: — Janust (Ur 
sus), Popławski (Znicz), Dyszkie- 
wicz (Warszawianka), Wolańczyk 
(Polonia), Rusek (Skra). 

Pomocnicy środkowi: —. Brzozow 
ski I (Polonia), Brzowski I (SKS), 
Tomasiewicz (Pwatt). 


Skrzydłowi: -—- Baran (Warsz.), 
Cieclera (Polonia), Jaźnicki (Polo- 
nia), Kacprzak Pwatt), Kierszykow 
ski PZL), Orłowski (Warszawian- 
KB). i. i 

Łącznicy: — Hałacz (Ursus); Ju- 
stynowicz (Polonia), Matjaskiewicz 
(Bron.), Skoczek (Czechowice), 
Szulc (CWS), Twardo (Pwatt). 


Brodkowi napastnicy: -— Cymer- 
man PZL), Kozieł (Broń), 
rzak II (AZS), Świcarz (Ursus). 


(Skra), 


Dworcowa 12), usiłował pozbowić się na dwa wrogie obozy. W cza- 
się życia. przez wypicie jakiegoś , sie sprzeczki brat Dymitra, 42-letni 


Izydo- | j 


trującego płynu w pociągu, zdąża- 
jącym z Rychwatdu do Bogumina. 
Nieprzytomnego Kościelniaka zna- 
lazia obsiuga pociągu. Odstawio- 
no go do szpitala powszechnego 
w Bogumie. Powodem rozpaczli- 
wego kroku była niemożność zma- 
lezienia pracy. 
ZA 60 GROSZY — 
6 MIESIĘCY WIĘZIENIA 

Na dworcu kolejowym został 
przychwycony — w chwili, gdy 
niósł skradziony węgiel — Alojzy 
Izdebski z Bydgoszczy. Wartość 
tego węgla wynosiła około 60 gro- 
szy. Obecnie stanął on za tę kra- 
dzież przed sądem, który Izdeb- 
skiego, już kilkakrotnie karanego 
skazał na 6 miesięcy więzienia. 
POCIĄG WPADŁ NA SAMOCHÓD 

W nocy około godz. l-ej na 
przejeżdzie kolejowym  Czaplo- 
wizna pod Wawrem pociąg elek- 
tryczny nr. 591, idący z Warsza- 
wy do Otwocka wpadł na tak- 
$ówkę. 

Wskutek zderzenia taksówka 
została rozbita i zapaliła się. Kie- 
rowca Leon Przewodek i kolega 
Jan Kukliński zostali ciężko po- 
ranieni. Wezwany lekarz pogoto- 
wia przewiózł rannych do szpitala 
Dzieciątka jezus. Policja zatrzy- 
mała Antoniego  Dunilewskiego, 
przejazdowego, który nie zamknął 
szlabarńu. 

ZABIŁ WŁASNĄ MATKĘ 
28-letni Dymitr Hnadziuk zjawił 
się na posterunku policyjnym w 
Skrzęszorach, pow. Kołomyja i zło 
żył wstrząsające zeznanie. 

W pobliskiej Tekuczy mieszkała 
rodzina Hnadziuka, złożona z kil- 
ku osób, W dniu tym doszło do 
gwałtownej kłótni rodzinnej na tle 
majątkowym. Rodzina podzieliła 


an aaa r EE WIR 
W gościnie u lotników 


W ramach codziennych audycyj 
lotniczych, propagujących Pożyczkę 
specjalnie 


Obrony Przeciwlotniczej, 


Wasyl, rzucił się na 62-letnią mat- 
kę, Marię, i zada? jej toporem cie- 
sielskim kilkanaście ciosów. Zma- 
sakrowana staruszka skonała na 
miejscu. Zwłoki zostawiono na po- 
lu w Tekuczy. Przed tym jeszcze 
poszczególni członkowie rodziny 
krwawo się pobili. 


BEZ ZZPDERC TYL E a S ao a Y 
' Radio warszawskie 


SOBOTA, 22 kwietnia. 


WARSZAWA I: 6.30 Pieśń „Kie- 
dy ranne...“ 6.35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka — płyty. 7.00 Dzienik po- 
ranny. 7.15 Muzyka — płyty. 8.00 
Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.25 Gitara i skrzypce w mu- 
zyce jazowej — płyty. 11.57 Syg- 
nał czasu i nejnał z Krakowa. 12.03 
| Audycja południowa. 15.00 Teatr 
Wyobraźni dla dzieci (z Krakowa). 
15.380 Muzyka obiadowa. 16.00 Dzien- 
nik popołudniowy. 16.08 Wiadomości 
gospodarcze. 16.20 Kronika literac- 
ka w opracowaniu Stanisława Rogo- 
ża. 16.35 Sylwetki kompozytorów 
polskich. 17.30 Telefon — pogadan- 
ke. 17.40 Adolf Wolff gra na orga- 
nach Wurlitzera — płyty. 18.00 Au- 
dycja dla wsi. 18.30 Audycja dla Po- 
laków za granicą. 19.00 Budujmy sil- 
ne lotnictwo! 19.25 Muzyka tanecz- 
na. 20.05 „Turandot“ — opera w 8 
aktach (4 obrazach) Giacomo. Puc- 
cini'ego. W przerwie I ok. 20.40 Au- 
dycje informacyjne: Dzienink wie- 
czorny. Wiadomości meteorologicz- 
ne. Wiadomości sportowe. Nasz pro- 
gram na jutro. W przerwie II ok. g. 
22.00 Fragment z powieści Zofii Nał- 
kowskiej „Niecierpliwi* — odczyta 
autorka. 23.00 Przegląd prasy. 23.05 
Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego. Komunikat meteorologicz= 
ny. 23.10 Wiadomości z Polski w ję- 
zyku niemieckim. 23.20 Muzyka ta- 
neczna — płyty. 


WARSZAWA I: 14.00 Utwory 
Karola Goldmarka — płyty. 15.00 
V 1adomości sportowe. 15.05 Parę in- 
formacji. 15.10 Koncert solistów. 
15.45 Życie kulturalne stolicy. 15.55 
Program. 16.00 Muzyka lekka i ta- 
i neczna — płyty. 18.00 Muzyka ope- 
rowa — płyty. 21.00 Koncert symfo- 
niczny. 21.47 Muzyka baletowa — 
płyty. 22.50 Koncert solistów. 23.40 
Muzyka popularna — płyty. 


ciekawą i miłą audycję usłyszymy w| 


sobotę dn. 22 kwietnia o godz. 19.00. 


Będzie to transmisja z wizyty! 
Polskiego Radia w Szkole Podcho- 


rążych Lotnictwa. Radiosłuchacze 


usłyszą przemówienie Komendanta 


Centrum Wyszkolenia Lotnictwa i| 


przemówienie Komendanta Szkoły 
Podchorążych, a następnie reportaż 
z tradycyjnej uroczystości pierwsze- 
go samodzielnego lotu i pierwszego 
pasażera. Uroczystość ta polega na 
tym, że podchorążowie z najstarsze- 
go rocznika pierwszy raz samodziel- 
nie prowadzą samolot, przy 


każdy z nich wiezie jako pasażera 


podchorążego -z najmłodszego rocz- 
nika, dla którego jest to często 
pierwszy. lot w życiu. Uroczystość 
est tradycyjnym obyczajem Szkoły 
Podchorążych w Dęblinie. 


Trupa kobiety wyłowiono z Wisły 


Z Wisły pod Jabłonną w dniu 
5 b. m. rybacy wyłowili trupa ko- 
biety. Obecnie do policji zgłosi- 


ła się Adela Różańska (Pańska ;tek zawiedzionej 


53). W okazanych jej zwłokach 


rozpoznała swą bratanicę, Irenę 


i NIEDZIELA, 23 kwietnia. 


WARSZAWA I: 7.15 Pieśń. 7.20 
Ork. Marynarki, 8.00 Dziennik, 8.15 
Aud. dla wsi. 9.15 Bach (płyty). 9.30 
Odpust św. Wojciecha — transmi 
sja z Gniezna. 11.45 Przegląd czaso- 
pism. 12.00 Hejnał, 12.03 Poranek 
ymf. ze Lwowa. 13.00 Wyjątki z 
Pism Józefa Piłsudskiego. 18.05 Prze 
gląd kulturalny. 13.15 Muz. obiado- 
wa. 14.40 Wszystkiego po trochu. 
15.00 Audycja dla wsi. 16.30 Rec. 
śpiewaczy Francois — baryton (Bel 


z Wilna. W przerwie ok. godz. 18.25 
Chwila Biura Studiów. 19.30 Trans. 
| z Katowic. 20.15 Aud. inform. 21.20 
Muzyka tan. 21.50 


ki 
Wileńska. 22.30 D. c. muz. tan. 23.00 
Ost. dziennik. 23.00 Wiad. z Polski 
w jęz. ang. 
WARSZAWA II: 14.30 „Europej- 
ska muzyka na tematy egzotyczne” 
15.30 Na fortepianie gra Natalia 


Jerzykowską, lat 24 (Kacza 13), | Hornowska - Pęzińska. 16.00 Muz. 


która popełniła samobójstwo wsku g ZA ui ). 


miłości, 


21.05 Charpentier: 
j — opera (płyty). 22.25 
Formy muz. tan. (płyty). 23.25 Mu- 
zyka taneczna (płyty). 


TZN WS TYT TTE TRZ TRAY DRED PPS TEDE OWY: EC ZROB ODKRYWA ZARY OSTRE RER TETRA TEAC ORT OE BOCA TTE BBE SET 
Z teatrów warszawskich 


BEAUMARCHAIS. „Cyrulik Se- 
wilski”, komedia w 4 aktach. Prze- 
łożył Tadeusz Żeleński (Boy). Re- 
Żyseria St. Perzanowska. Muzyka: 
R. Palester. Dekoracje i kostiumy 
Wi, Daszewski. 


Cóż za rozkoszne przedstawie- 
nie w Teatrze „Ateneum“! Ile we- 
Sołości, ile stylu. Co za gra! Wi- 
dzowie się śmieją i dziwią w du- 
Chu, że na sztuce „klasycznej“ 
Można się tak zabawić. Bo też 
teatr Jaracza wyrobił sobie włas- 
ny styl dła klasyków, stał się nie- 
jako specem od trafnego wysta- 
wiania starych sztuk, Molier u Jara 
Qzą to najlepszy Molier w Polsce. 
Tę trafność i celność w traktowa 
niu. klasyków osiąga Teatr Ate- 
neum, umiejąc wykrzesać z nich 
Całą śmieszność, zabawność, nie 
celebrując ani trochę, a jednocze- 

nie unikając bezmyślnej . bufona- 
dy „traktując z pietyzmem słowo, 

tóre zostaje podane z dbałością, 
oskliwością, miłością. A przytem 
te kreacje Jaracza! To jest aktor 
Olbrzymi. Zdumiewająca skala te- 
80 talentu i jego siła, to jest coś 
AŻ niepokojącego, to fenomen eu- 
topejski. Tragik, liryk, komik — 
jeszcze nie wyczerpuje jego 
Wspaniałego daru, który: wszystko 
£9 ludzkie potrafi stworzyć, za- 


suggerować widzowi. 

„Cyrulik Sewilski' i „Wesele 
Figara“, te dwie sztuki zapewniły 
nieśmiertelność ich autorowi „jed- 
nemu z najgłośniejszpch ludzi 
XVIII wieku. jego rozg!os płynął 
zresztą nie tylko z pracy literac- 
kiej. Beaumarchais był to dość 
charakterystyczny dla owych cza- 
sów typ awanturnika, człowiek, 
który wyszedł ze sfery rzemieślni- 
czej a został potem szlachcicem 
i milionerem, który imał się wszy- 
stkiego w życiu, właśnie jak ów 
Figaro, którego stworzył. Podró- 
żował „intrygował, kochał się, w 
potrzebie stręczył swoje kochanki, 
siedział w więzieniu, był bożysz- 
czem salonów „sukces jego -, We- 
sela Figara“. graniczył z. jakąś 
zbiorową gorączką. Wszystkiego 
chyba w życiu zaznał, wyżył się 
tak jak dziś już ludziom nie jest 
dane się wyżywać. I jak gdyby ży 
wotnosć tego człowieka -byla 
czemś nadprzyrodzonym, żyje on 
i nadal, żyje w tych dwóch- ko- 
mediach (bo inne jego utwory nie 
zasługują na pamięć) i żyć będzie 
tak długo zapewne, . jak dlugo 
trwać będzie literatura. 

„Cyrulik* nie ma rewolucyjnego 
polotu „Wesela Figara“, nie ma 
tego dynamitowego podkładu, któ 
ry przyczynił się do wybuchu 


wielkiej rewolucji francuskiej, Oso 
ba samego Figara, który w następ 


|nej sztuce stał się reprezentacyj- 


ną postacią młodzieńczo zwycię- 
skiego; bitńczucznego i inteligent- 
nego. mieszczaństwa, tutaj jest: je- 
szcze niejako w zarodku: 'Już się 
zdobywa na wspaniałe powiedze- 
nia, na gryzące akcenty, ale jesz- 
cze kryje się w cienia hrabiego 
Almavivy, którego tępoty Beau- 
marchais nit dem..skuje jeszcze 
tak okrutnie „uk w „Weselu Figa- 
ra". 


„Cyrulik  Sewilski* zawierał 
wiele motywów już dobrze zna- 
nych i ogranych za czasów Beau- 
marchais: pupilka strzeżona za- 
zdrośnie przez starego opiekuna, 
który chce się z nią ożenić, pięk- 
ny i kochliwy arystokrata, szelma- 
służący, przebierania się i podstę- 
py w celu wtargnięcia do “dómu 
zazdrosnego starucha i wiele. im- 
nych. Ale Beaumarchais potrafił 
nadać całej tej awanturze rozmach 
niezniszczalnej młodości, weso!tość 
kpiącą sobie i teraz z przywalają- 
cej ją góry stuleci, potrafił wresz- 
cie nasycić nową treścią konwen- 
cjonalne figury: Rozyna to nie 
bierna i nudna gąska na mud 
ówczesnych panienek, to chytra' i 
sprytna kobietka, pragnąca miło- 
ści i niemal aż za „łatwa”.' Don 
Basilio — nicpoń, głupiec, prze- 
kupny niegodziwiec stał się nie- 
śmiertelną figurą dzięki swej filo- 


zofii potwarzy, swojemu naiwne- 
mu cynizmowi. A służący? — po- 
stać, która dotąd w teatrze siu- 
żyła do brutalnych i głupawych 
figlów, która jeżeli czasem repre- 
zentowała spryt, to nigdy mteli- 
gencję, u Beaumarchais'go staje 
się wyrazicielem myśli autura, je- 
go autoportretem, jego najistot- 
niejszą wypowiedzią. Figaro — to 
przedstawiciel owego trzeciego 
stanu, który miał wxrótce zwycię- 
żyć w Wielkiej Rewolucji, który 
już zwyciężył faktycznie swoim 
rozumem, wykształceniem, dyna- 
ulizmem „swoją: wolą życia i doj- 
rzałością do panowania, w. przeci- 
wieństwie do szlachty ówczesnej, 
bezmyślnej, otępiałej, zdegenero- 
wanej, utożsamiającej swój inte- 
res osobisty -+ / interesem: całego 
narodu. „Cyrulik Sewilski* to na- 
rodziny Figara, jednocześnie naro- 
dziny nowej. epoki, która rzuciła 
hasła będące największą zdobyczą 
umysłu ludzkiego: -sprawiedliwoś- 
ci, równości, zniesienia niezasłu- 
żonych: przywilejów, dania jedna- 
kowych praw. ludziom niezależnie 
od: ich pochodżenia, wolności 830 
bistej. Przed niedawnyta jeszcze 
czasem hasła te wydawały się 
zrozumiale same przez się i na 
dobre zdobyte przez ludzkość. 

Ale oto świafło rozumu, któ- 
Przeczucie wielkich przemian i ka 
re zabłysło we Francji, teraz gaś- 
nie deptane brutalnym buciskiem. 


Cywilizacja to trudna rzecz. Prze- 
czwcie wielkich przemian i ka- 
tastrof zbliża szczególnie epokę 
Beaumarchais'go do naszej. Kiedy 
Figaro powiada: „Śmiejmy się, 
kto wie, czy świat potrwa jeszcze 
trzy tygodnie“ dreszczyk poszedł 
po sali, bo te słowa stały się sto- 
kroć aktualniejsze dziś niż wów- 
czas, Ale to jest niecinylna właści- 
wość arcydzieła, że są zawsze ak- 
tualne. 

Reżyseria p. Perzanowskiej wy- 
dobyła „jak zwykle, całą żywioło- 
wą wesołość tej niezniszczalnej 
komedii, nie zaniedbując niczego 
co jest jei wartością intelektualną. 
Wszystkie zdania, które stały się 
przysłowiem albo aforyzmem (a 
jest ich mnóstwo) zostały podane 
nienagannie i wywoływały żywy 
oddźwięk na widowni. Reszta tek- 
stu to. przeważnie piosenki, z 
wdziękiem śpiewane przez cały 
zespół, ślicznie pomyślane przez 
p. Palestra. Jaracz był nieporów- 
nany, jak zawsze, co za rozkosz 
patrzeć na niego „słuchać jego 
chrapliwego g:osu, Nie można się 
nim nigdy nasycić. Maszyński 
szalał w. skórze Figara, szarżowa! 
chwilami, ale prawdziwy Fizaro 
może miał ten niewybredny. tem- 
perament, który nam się wydaje 
pewną przesadą. Ten inteligentny 
artysta zresztą potrafił wydobyć z 
tej roti wszystkie jej wartości, Wy 
borny był don Basilio Chmielew- 


skiego, rozczochrany, brudny i jak 
by zbudzony ze snu, zupełnie nie- 
świadomy własnej nikczemności. 
P. Chmielewski to bardzo wyso- 
kiej klasy aktor, daje tego dowo- 
dy niemal przy każdej roli. Panna 
Nobisówna z wdziękiem i z po- 
czuciem stylu zagrała Rozynę. P. 
Rakowiecki stremowany w pierw- 
szym akcie, później się rozegrał, 
ale ciążą jeszcze na nim nawyki 
operetkowe, które napewno z cza 
sem p. Perzanowska potrafi wy- 
tępić. Starannie (bo w „Ateneum“ 
żadna rola nie bywa „puszczona*') 
zagrali swoje tym razem małe 
rólki pp. Łuszczewski, Kalinowicz, 
Daniłowicz, Żelski, 


Publiczność rozbawiona syciła 
się z rozkoszą każdym pięknym 
i mądrym słówkiem padającym 
ze sceny. Niemało do tej rozkoszy 
przyczynia się wspaniały przekłąd 
Boya-Żeleńskiego, jeden z jego 
iernomenalnych przekładów, pełen 
autentycznej poezji i dowcipu. Ta- 
ki przekiad to napisanie sztuki na 
nowo, to twórczość przepysznego 
poety, przestrzegającego jednak 
skrupulatnie zupeinej zgodności z 
oryg.nalem. 

Sliczne 
skiego. 


dekoracje p. Daszew- 


IRENA KRZYWICKA 


aana a 


PEE Sir, G B ODAS REESE R ky KA ROBOTNI K” MRVAR 


Pożar fabryki 


zagrażał poważną katastrofą 


W nocy z czwartku na piątek 
wybuchł pożar w fabryce esencji 
octowej i soków owocowych, na- 
leżącej do Dawida Rosena przy ul. 
Bonifraterskiej 15, Pożar zauwa” 
żono dopiero po godz. 2-ej, wów- 
czas, gdy ogień objął pierwsze pię 
tro i przedostawał się na dach. 
Wezwano straż ogniową, która w 
ciągu trzygodzinej akcji pożar u- 
gasiła. 

Uratowano zagrożony lokal na 
parterze, w którym mieścił się 
skład papierów w belach, należą- 
cy do fabryki Rosena, oraz wal. 
cownia gumy Wulkania — włas* 


UBIORY 


męskie, damskie, gotowe — zamówie- 
nla. Ceny niskie, Warunki dogodne 


ność Zibenberga, W czasie akcji 
ratunkowej uległ wypadkowi stra. 
żak Teodor Krzewiński (Sulejó. 
wek, Matejki 5), który wypadł 
przez okno w dachu, z wysokości 
około sześciu mtr. Krzewińskiego 
przewiozła karetka Pogotowia do 
szpitala na Czyste. 

Pożar powstał wskutek wadli- 
wej izolacji płyty żelaznej od pod- 
łogi. Płyta była ustawiona na cien 
kiej cynkowej blasze. Spaliło się 
urządzenie fabryki, mieszczącej 
się na pierwszym piętrze oraz ok. 
80 mtr. kwadr. dachu, 


podj) 
LESZNO 48-2 


parter 


BAR CURSABA RAJ ERO PEAR TEATES ESE AEE YORK ZA EAEE 
TOWARZYSTWO WIEGZY PRASOWEJ 


ORGANIZUJE W WARSZAWIE W 


OKRESIE OD 8 — 14 MAJA RB. 


kurs dia współpracowników administracji pism 


Na program kursu złożą się: 

1) 24 wykłady z dziedziny zagad- 
nień wydawniczych, 

2) zebrania seminaryjne, 

3) wycieczki do agencji informa- 
cyjnej, instytucji kolportażowej i pa- 
pierni. 

Ogólne tematy wykładów: Prze- 
mysł wydawniczy w Polsce; Struk- 
tura i organizacja przedsiębiorstwa 
wydawniczego; Najważniejsze prze- 
pisy prawne dotyczące wydawnie- 


twa; Papier; Druk; Kolportaż; Pre- 
numerata; Propaganda wydawnicza; 
Ogłoszenia; Księgowość i statysty- 
ka wydawnicza, 

Koszt udziału 
zł. 40. 

Szczegóły prospekt kursu wysyła 
na żądanie oraz wszelkich informa- 
cji udziela sekretariat kursu (Tow. 
Wiedzy Prasowej, W-wa, Zgoda 8 
m. 4, tel. 540-00), 


w kursie wynosi 


> Dział LEKARSKI <4 


LECZNICA PRYWATNA 4 7 
prywatnie przyjmuje 


M GiSER Anma: 

SPEC. CHOR. PŁCIOWE 

WENERYCZNE 

Złota 9 m. 18 w godz, 9-——10; 16—17 
w lecznicy od 10 do 14 i 17-—21 


WENERYCZNE i PŁCIOWE 
LECZNICE PRYWATNE 9 r. — 9 w. 
„DWORCOWA: Chmielna 


i Marszałkowska 108 ©. cwmielnep 


` 


ADRIA (Wierzbowa 9): „Suez“. 

ATLANTIC: „Wielki walc“. 

ANTINEA (żelazna): „Magiczny 
klucz“ 1 „Tajemniczy strzał“, 

AMOR (Elektoralna 45): „Dziewczę 
z Paryża“ i „Romantyczny milio- 
ner“, 

ACRON: „Ułan ks. Józefa“. 

BALTYE: „Bitwa nad Marng“, 

BIS (Elektoralna 231): „Dzisiejsza 
miłość“ i „Huragan“, 

CAPITOL: 


COLOSSEUM: „Wstań i walcz”, 
CZARY (Chłodna 29): „Hejdi* 
Shirley Temple i „Ali Baba“. 
EDEN (Marszałkowska 81): „Skła- 
malem“. 

ELITE (Marszałk. 31a): „Pola Eli- 
zejskie* i „Josette“, 

ERA (Leszno 2): „Dzieje grzechu”, 

EUROPA: „Kentucky“, 5 

FAMA (Przejazd):  „Rozśpiewany 
kowal“. 


CO GRAJĄ 
W TEATRACH 
I KINACH STOLICY 


w „Małe Qui Pro Quo“ 


„STRACHY na LACHY" 


Rewia zawadiacka w 18-tu petardach 
wykonawcy: .- 
S. GÓRSKA, H. GROSSÓWNA, 
H. KAMIŃSKA, CHÓR DANA, 
ADOLF LYMSZA, A. BOGUCKI, 


r. OLSZA, WS ORŁÓW 
Dwa przedstawienia punktualnie 
Io 7,380, II o 10-tej, 


KOLLYWOOD 


Pocz. w dni pow. $, ostatni 9.15 
1 niedz. | św, £.lo 
Walka z żywiołem morskim 


"Czterech na posterunku 


w rolach gł. VICTOR FRANCEN. 
MARCELLE CHANTAL 
Na scenie rewia 


„LECZNICA LUDOWA” 


NOWOUGRUDZKA 34, telet. 994.44 
Analizy lekarskie wykonywa lekarz. 


AKUSZERKA 


PORADY BEZPŁATNE 
Niezamożnym ustępstwo, Zastrzyki. 
Opatrunki oraz wszelkie zlecenia 

lekarskie, 
Przyjmuje Panie miejscowe — przy- 


zdne. 
tel. 283-57. 


Kronika organizacyjna 


Ogólna zbiórka A.S.-u 


Warszawsk.ego 


W niedzielę, dnia 23 kwietnia b. r. 
o godz. 10 rano punktualnie na boi- 
sku Klubu sportowego „Marymont“ 
ul Potocka Nr. 1, odbędzie się ogól- 
na zbiórka wszystkich A, S-owców, 
wraz z wszystkimi instruktorami w 
umundurowaaiu. 

Dojazd do Placu Wilsona na Żoli- 
borzu, tramw. NNr. 3, 14, 17, 23, 4, 
27. Autobusy linia „L“ i „W“. 

KONFERENCJĄ . PREZYDIÓW 
KOMITETÓW WSZYSTKICH DZIEL 
NIC P. P. S. odbędzie się we wto- 
rek, dnia 25 b. m. o godz. 6.30 pop. 
ul, Długa 21. Sprawy b. ważne, pro- 
simy o punktualność. 

SEKCJA RZEMIEŚLNICZA PPS. 
W niedzielę, dnia 23 kwietnia b. r. 
o godz. 10 rano, ulica Długa 21 m. 8 
odbędzie się Zebranie Sekcji Rzę- 
mieślniczej PPS., wraz z sympaty- 
kumi, 


Wstęp wolny dla wszystkich rze- 
mieślników. 

Dzielnica „Starówka organizuje 
w sobotę, dnia 22 o godz. 6 wiecz. 
Akademię z okazji nazwania dzielnicy 
im. Tadeusza Dzierzbickiego, w lo- 
kalu dzielnicy Długa 21. Po przemó- 
wieniach część artystyczna, 


BACZNOŚĆ MALARZE! 


W środę, dnia 26 kwietnia b. r. o 
godz. 5 pop. odbędzie się zebranie 
malarzy. 

Na porządku dziennym, spraw »z- 
danie z konferencji z przedsiębiorca- 
mi malarskimi. 

Malarze stąwcie się licznie! 

UWAGA SKÓRZANI! 

Dnia 23 kwietnia b, r. w niedzielę 

o godz. 10 rano w lokalu Związku, 


Leszno 23, odbędzie się ogólne zebra- | 


nie robotników skórzanych wszyst- 
kich sekcji, Sprawy b. ważne, prosi- 
my o punktualne przybycie. 

1) Sprawozdanie ze Zjazdu połą- 
czeniowego, 2) Wczasy letnie dla 
rob. 3) Pierwszy maj. 4) Sprawy or- 
ganizacyjne b. ważne . 5) Wolne 
wnioski. 

Wobec b. ważnych spraw Zarząd 
Zw. wzywa o jak najliczniejsze i 
punktualne przybycie, 

W poniedziałek, dnia 24 kwietnia 
b. r. o godz, 7 wiecz. z tym samym 
porządkiem odbędzie się zebranie 
szewców na Pradze przy ul. Targo- 
wej 32, w lokalu Związku. 


Odczyt 


ODDZIAŁ WARSZAWSKI T.U.R. 
I DZIELNICA PPS. TARGÓWEK 
organizują w niedzielę, 23 kwietnia 
o godz, 10-ej w sali kina „Popular- 
ny“, Zamojskiego 20: 


1. ODCZYT na t. „KRYZYS EBU- 
ROPY“ (obecna sytuacja Międzyna- 
rodowa), który wygłosi tow. Kazi- 
mierz Czapiński. 


2. PORANEK ARTYSTYCZNY 
zaraz po odczycie, Wystąpią: Chór 
Drukarzy i Scena Robotnicza TUR. 
i wykonają obrazy sceniczne, dekla- 
macje utworów pruletariacko - chłop 
skich i śpiewy robotnicze. 


Karty wstępu otrzymać można w 
Sekretariacie Warsz, Oddz. TUR, 
(Al. 3-go Maja 2), Redakcji „Robot 
nik“ (Warecka 7), WOKR. (Długa 
21) i na Dzielnicach PPS. „Praga“ 
(Ząbkowska 38) oraz „Targówek“ 
(Święciańska 5). 


T.U.R. 


Oddział Warszawski T.U.R. orga- 


nieczność organizowania obrony 


nizuje w bieżącym tygodniu nastę- przed atakiem faszyzmu”. Ref. tow. 


pujące wykłady: 
Sobota, 22 kwietnia. 

KOŁO MŁODZIEŻY Dzielnicy Żo- 
liborz (Krasińskiego 10) godz. 10 n. 
t.: „Współczesna literatura w Pol- 
ace“. Ref. tow. Mieczysław Buki. 

KOŁO MŁODZIĘŻY Dzielnicy Ma- 
rymont (Marii Kazimiery 15) godz. 
19 n. t.: „Konieczność organizowania 
obrony przed atakiem faszyzmu“. 
Ref. tow. Rafał Praga. 

LOKAL T. U. R. (AL. 3-go Maja 
2) godz. 19 n. t.: „Medycyna w służ- 
bie społecznej”. Ref. tow. Robert 
Ladno 


Józef Żbikowski. 
A 


Zarząd Warszawskiego Oddziału 
T. U. R. prosi członków T. U. R. i 
członków wszystkich bratnich orga- 
nizacji o wzięcie ndziału w zbiórce 
ulicznej w dniu 1 Maja. 

Zapisy Kkwestarek i kwestarzy, 
przyjmuje Sekretariat codziennie w 
godzinach 10 — 13 i 17 — 20 (AL 
3-go Maja 2 m. 68, tel. 2.35-83), 

ODDZIAŁ WARSZAWSKI TUR. 
organizuje w przyszłym tygodniu 
Kurs Przeszkoleniowy Opiekunek 
Domowych (w obronie ludności cy- 
wilnej). Zapisy przyjmuje i informa- 
cji udziela Sekretariat w godz. 10 — 
13 i 17, 20 (AI. 3-go Maja 2 m. 8, 
tel. 2.35-83). 


CHŁODNA 38 m. 11, 


K 


FILHARMONIA (Jasna 5): „Mol 
rodzice rozwodzą się“, 

FLORIDA (żelazna 61): „Wrzos“ i 
„Straszny dwór“. 


FORUM (Nowiniarska 14):  „Chi- 
cago“. 
HOLLYWOOD (Hoża 29): „Czte- 


rech na posteruuku“ 1 rewia, 
HELIOS (Wolska 8): „Florian“, 
ITALIA (Wolska 32): „Alpejskie 


IMPERIAL: 
stwa”. 


JURATA (Krak. Przedm. 66); „Sze 
snastolatka* i „Zatańczymy*, 
KOMETA (Chłodna 49): „Obcym 
wstęp wzbroniony £ rewia. 

LOT (Czerniak, 191):  „Buziaczek* 
i „Bohaterowie Sybiru“, 

MEWA (Hoża 38): „Pani Walew- 
ska“ i „Rytm i kolor“, 

MASKA (Leszno 40): „Siódme nie- 
bo i „W pułapce*. 

MARS (żolibórz); „Druga młodość“ 


„Panieńskie  szaleń- 


ADRIArsgr, batkon izt. part 
Wierzbowa 7, P. 4-6-3-10 


Najaktualniejszy film 
doby obecnej 


SUEZ 


Loretta Voung 
Annabella 
Tyrone Power 


Chmielna 33 


ATLANTIC S791 


8-my tydzień rekord. powodzenia 
Potężne arcydzieło 


WIELKI WALC 


Rainer, Fernand Gravey, Miza Korjus 
ULGI WAŻNE 
Dziś o 11 w. dod, senns ulg. 

N -wiat 23, 


o 
moMo Chmieina 7 


Najweselsza komedią sezonu 


BYŁO ICH 13 


wg. powieści Ilfa i Pietrowa 
p. t. 12 KRZESEŁ 
w rol. gł. Hans sdoser-- Heinz Ruehmann 
Pocz. seans. o godz. 5, 7 i 9,15 
Ceny biletów zł, 1.50 i 2 zł. 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


(Zygmuntowska 
nScy 7 


Niedziela, 23 kwietnia. 

STOWARZYSZENIE B. WIĘ2- 

NIÓW POLITYCZNYCH. ~=- Koło 

Młodzieży (Senatorska 36) n. t, „Ko- 

MAJESTIO: „Naga prawda“, 

MUCHA (Długa 10): „Prof. Wil- 
czur* i „Ali Baba“, 

NOWA TOMBOLA: (Marszałk. 84): 
„Marco Polo“ i „Rapsodia“, 

NAPOLEON: „Gibraltar“, 

OLZA (Kredytowa 14): „Książę i 
żebrak* ;, 

PALLADIUM: „Panny na wyda- 

n“ z Deanną Durbin, 

PELIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 
„Pobożne kłamstwo* i „Symfonia 
młodości”. 

PAN: „Trzy serca”. 

POPULARNY (Zamoyskiego 20): 
„Marco Polo“, 

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Znachor* 

PRAGA (Targowa 71): „Patrol bo- 
haterów* i rewia. 

PRASBIE OKO 
10): „Gehenna*. 

RAJ (Czerniakowska 191): 
pion Afrykański". 

REX (Długa 9): „Postrach Opery" 
i „Manewry miłosne*, 

RIALTO: „Niewidzialna rywalka*, 

FLRNRM: 1 CENY: 

Pocz. 4,6,8,10 W.75,00. 
GORCZYNSKA ROD ZICE Brodalewitt 
Niemirzanka | lunosza- 

ROZWO- 
Mae DZĄ SIĘ 
jewska 
wg. K. Nordena 
MAJESTIC 57 
5, 7, 9.15 
W niedz. i święta od 12.30 poranki 
IRENA DUNNE — GARY GRANT 
w fenomenalnej komedii 
Balk. 75 gr. Dozw, od 16 1. Parter 1 zi. 


Aisam Z WE AA WAD E e an 
MINO . LEATH KOMETA 


Chłodna 49 


OBCYM WSTEP 
WZBRONIONY 


NA SCENIE REWLA. 


PA (Nowogrodzka 49): „Gunga 
ROXY (Wolska 14): „Sygnaly“, 
STYLOWY: „Dr. Murek“, 

SOKÓŁ (Marszałkowska 60): „Wię 
zienie bez krat“ i „Cnotliwa Zu- 
zanna“, 

SORRENTO (Krypska 34): „Hura- 
gan* i „Diabły wybrzeży”. 

STUDIO: „Było ich 13“, 


ŚWIATOWID: „Idziemy przez Ę h 

SFINKS (Senatorska 28): „List do „Kraina uśmiechu“ 

SYRENA (Inżynierska 4): „Szołeń- PAE FS E 
cy“ i „Robert i Bertrand“, po raz 48-y w sezonie: 

Swin Swiat 19): „Ozar Cyga- || Faust" i, Noc Walpurg:” 

TON (Pulawska 59): „Cztery cór- Ceny: 45 — 3.80 


ki''. 

UCIEOHA: „Pod gołym niebem“ i 
„COP“, 

UNIA (Dzika 9): „Bezdomni“ i re- 
wia, 

VICTORIA; „Włóczęgi”*, 


pocz 6, 8, 10. 
w święta 4, 6, 8. 10 


MIEJSKI 


„Marja Antonina 


UWAGA: Publiczność będzie 
wpuszczona na widownię tylko 
na początek seansów. 
Ulgowe ważne za wyjątkiem so- 

bót i świąt. 


KO SFINKS sez 3 


List do Matki 


(A. BRIWELE DER 


MAMEN) 
COLOSSEUM 


z Lucy i Miszą German 
Dozw. od 12 L 


wallace BEERY 
Roberi TAYLOR 


W f.lmie 


olać i Walc 


8 


Pocz., 5, 7, 9,15 
W niedz. p. 12 


ZN.ŻKA 
d ()9 Ba. 


ANR Nr. 112 mA 


 Ogtoszenio drobne 


FUTRA 
LISY SREBRNE DARMO 


prawie bez zaliczki od 20 złotych 
miesięcznie. Wielki wybór futer. 
LESZNO 28. ` 1110 


LOKALE 
POKOJE” niami 60 + sy. 


dyńcze 
pokoje z wygodami. Ulica Tyszkie- 


m przy Górczewskiej 
wicza 16-, i Młynarskiej. 


MEBLE 


MEBLE „CIĘŻKOWSKI* Chio- 
dna 16, pierwsze piętro, 
telefon 289.96 poleca duży wybór 
nowoczesnych mebli, sztuki poje- 
dyńcze, Warunki dogodne. 1107 


RAD IO 


ADIO - Union dwu-lampowy, do- 
e warunki „ANTENA, 
MARSZAŁKOWSKA 137, tel. 325-85 
Naprawy — zamiany. 1255 


ROWERY 


OWERY części rowerowę naj- 
większy wybór części zagranicz 
nych i krajowych, ceny hurtowe me 
nych i krajowych, ceny hurtowe Me- 
chanikom, wyścigowcom ra ba t 
CZARNOBRODZKI, CHŁODNA 15. 


EE a e . 
OWERY, wózki transportowe, ra- 
my, lakierowanie - niklowanie 
„JOTGE*, KWIECISSKI, Chłodna 
, 62. Telefon 541-94, 1260 


| OWERY, części krajowe, zagra. 


nów, płyt, Turnowski, Nalewki 13 w 
podwórzu. 


| Red WO ak RZOBRZĘTAE 
OWERY, ramy, nowości dla cy- 
klistów, Leszno 26. 
Tel. 11-95-54. 


Rybowski. 


RÓŻNE 


APELUBZE pranie 1 przefasono” 
K wanie. Nasze świąteczne ceny z 
1342 


150 do 2 zł. Szulc, Targowa 
sklep. 


O BOURE 


KUPO Tuzin prezerwatyw gwa 

rantowanych 1 zł. Wy- 
syłka zabczeniem od 3 tuz. Perfu- 
meria. ©osmetyka. Ceny konkuren- 
cyjne .trapillon" Leszno 25 telefon 
11-52-43 706 


TAPCZANY 


APCZANY, fotele, łóżka — naj- 
taniej w nowootwartej pracowni 


Żelazną 24, róg Złotej, sklep. 


UBIORY 
PŁASZCZE Ziza, 


ne Męskie i 
Damskie, w dużym wyborze po Ce- 
nach fabrycznych. Pracownia na 
miejscu ZŁOTA 20 M. 8. Tel. 507-52 


ARA UB: zdaze 
WARUNKI NAJDOGODNIEJSZE 
„BERWAL*%, CHŁODNA 48 — 10. 


BEZ ZALICZKI Wznmnncza 
płaszcze 


SOSNOWA 13, kostiumy, 
damskie, męskie, garnitury ucznioe 
wskie. Raty od 10 za. 1280 


Najtańsze uwa 0d:15 2 


ubrań. Od 
płasz- 3 5 zł. z licytacji garnitury. 
cze, od 


Odpowiedziainym kredyt 
NOWOLIPIE 21 z 136 
pŁASZCZE nieprzemałc alne męskie, 

damskie zł. 12. MIŁĄ 18-54 pod: 


wórze na prawo. 


UBIORY niy,  piaszcze, > ko 
wienia. 


stjumy gotowe — zamó Do 
ERTZ 


godne spłaty. D. H 


— ŻELAZNA 803 _ 
UBIORY męskie, damskie. Wa- 


runki dogodne. „Krę- 
dyvpol*, Wspólna 26 (dawn. PL. 8-ch 


Krzyży 13). 1358 
UBIORY 57 zamówienia re- 


ty długoterminowe „CEWU* Chio- 
dna 282, 1239 


O EE ENY, 

IORY meskie, damskie oras 
UB futra w wielkim wyborze. Wa- 
runki najdogodniejsze. Drajman, że- 
lazna 76—31, 1120 


licytacji od 35 złotych — garni- 
Z tury, jesionki, Płaszcze dam- 
skie, męskie od 20 złotych. NOWY 
ŚWIAT 59/51. 


TEA 


TEATR ATENEUM gra wieczo- 
„em „Cyrulika Sewilskiego” w świe 


niczne najtańsze źródło patefo- 
tnej obsadzie. 


1EATR WI<LKI—Operal 


Dziś, sobota, 22 kwietnia 
PREMIERA operetki Fr. Lehara 


TEATR NARODOWY: Dziś „Po- 
pielaty welon", 


TEATR POLSKI: Dziś i dni nast. 


„Hamlet“. 
TUALR LETNI: Dziś nowa kome- 
dia Kiedrzyńskiego „Pensjonat we 
dworze“. 
TEATR NOWY: Codziennie ko- 
media Covarda „Week-End“. 
TEATR MAŁY: Dziś „Brat ma. - 
notrawny*. 
TEATR KAMERALNY 


Grywińską i Damięckim na czele, 
TEATR MALICKIEJ 


W THATRACH, 


Teatrach TKKT: 

Teatr Narodowy o godz. 4 
gra „Popielaty welon“ z dunk 
ską w roli głównej. 

Teatr Polski o godz. 4 pop. 
„Obronę Ksantypy“ 
gką i Woszczerowiczem na czele. 


Teatr Letni o godz. 4 pop. gra|? 


„Pensionat we dworze“ 


czele. 
Teatr Nowy © godz. 4 


sowej roli głównej. 


Wreszcie Teatr Mały o godz. 8.30 
pop. daje „Temperamenty* w pre- 


mierowej obsadzie. 


4.15 pop. „Dom wariatów“ 
Sielańskim po raz 117-ty. 
TEATR ATENEUM gra w 
dzielę o godz. 4 pop., po 
zniżonych „Dziewczynę z lasu* 


ką, Stefanem Jaraczem, 
skim i in. 


„Elżbieta 
królowa, kobieta bez mężczyzny” z 


(Marszał- 


NIEDZIELNE  POPOŁUDNIÓWKI 


W niedzielę odbędą się następują- 
ce przedstawienia popołudniowe w 


pop. 


gra 
z  Modzięlew- 


pop. gra 
„Week-End“ z Ćwiklińską w popi- 


TEATR KAMERALNY daje o g. 
z. St. 


"nie- | wypełniającymi 
M wiosennej  „Sezonie, otwórz się!" 
w 
premierowej obsadzie z Ewą Bonac- 
Juliuszem 
Łuszczewskim, Mariuszem Marzy. skim i inni, 


TRY 


kowska 8) — codziennie komedia 
G. de Porto Riche „Zakochana“ z 
Marią Malicką i Karolem Bendą na 
czele. 

TEATR BUFFO (Mokotowska 78) 
gra wodewil Nestroya p. t. „Ale się 
ubawił* w specjalnym opracowaniu 
Juliana Tuwima. 

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO* 
Dziś rewia p. t. „Strachy na Lachy", 

TEATR „8.15%, Codziennie me- 
lodyjna, pełna humoru i sentumen- 
tu operetka Lehara „Skowronek” g 
Lucyną Szczepańską, 

INSTYTUT REDUTY (Koperni 
ka 36.40), o 8 m. 10 wiecz, „Ha- 
neczka i 0923". 

TEATR ARTYSTÓW CRICOT (w 
Kawiarni Plastyków — IPS — Kró- 
lewska 13): Wznowienie „Męża i ż0- 
ny“ Fredry. 

TEATR „ALI - BABA“ (Karowa) 
Codziennie rewia „Sezonie, otwórz 
się!* 2 przedstawienia: 7.30 i 10 
wiecz. 

CYRK 8.30. D. c. Walk wolno- 
amerykańskich o tytuł Mistrza m. 
st. Warszawy na 1939 rok. 

OGRÓD ZABAW 100 POCIECH, 
Praga, ul. Zygmuntowska 1, czynny 
w soboty, niedziele i święta. Proe 
gram Wielkanocny z chórem Juran= 
da na czele, 

STOŁECZNY TEATR POWSZE+ 
CHNY. Dziś o godz. 19 „Ponad 
śnieg" przy ul. Modińskiej 21 4 
„Szelmostwa Skapena” przy ul. Go” 
styńskiej 9-11, 

Z FILHARMONII. W niedzielę 23 
bm. o godz. 12.15 odbędzie się po- 
ranek muzyczny, twór 
czości Czajkowskiego z Symfonię 
Patetyczną na czele, 

W koncercie tym biorą udział: 
Orkiestra  Filharm. Warszawskiej 


ALI-BABA — NAJWESELSZY 
TEATR WARSZAWY, 


Nowy nuajweselszy teatr stolicy, 
Ali Baba (Karowa 18) od dnia inau- 
guracji ściąga tłumy publiczności 

| która rozkoszuję się kulturalnym 
dowcipem i mlodyjnymi piosenkami, 
18 obrazów rewil 


Na czele zespołu niepnrównana Mi- 
ra Zimińska, Ina Benita, mage “y Ha- 
lama ze swym partnerem 


w a WOK 
Odbite w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


1416 


|| 


